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Dobrv poczotek 
fOspółpracy 

" .. organlzacll 
partyjnych 

z kołami NOT 
Cora. aktywniej d71lalaJące 

... nuzym woj.wódzn.i~ sto
warzyszenia Inżynierów I tech
ników znajdują poparcie w or
ran.lzacJach partyjnych I ... 13-
dzach panstwowych przy rea
IIza~1 swoich niełatwych za
dań. Wyr~zem tego, opro~z 
nl!!'<lawnej uChwaly Rady M,
nistrów " wspótpracy orga
nów wtad7.v z kolami NOT, 
była .. statn'ia narada w Ko
miteoie Wojewódzkim PZ~K 
-:v Rzes:z.owie. l\';z.ic::1i w lueJ 
udział ~ekretarze ko.mitetó w 
..,kladowych PZPR, rzeszo w
·.tY delr.!(acl l1Ia IV Kongr •• 
T""hnlków Polskich oru: .k
łY"" 5towanyszeń naukowo
łeehn.le7:Jl y c h . 

Uczestnicy narady, ktllreJ 
przeWodniczył .ekret"", KW 
tow. ROBERT PISARSKI 0"'''
wili dwa zagadnienia: wspol
pracę między organi7.acjafll l 
partyjnymi a stowarzyszenia
mi zrz~szonymJ VI NOT O"~1. 
zadania inżynierów I t.chn~·. 
ków w tocząc~J się kampaJlJl 

'przedwyborcze';. W trak"le 
.nar9.dy z.agadluenia te .przed· 
stawU tow. R. Pisarski 0";41; 
kandvdat n. posła , okrę~u 
Krosno. dzi~l,c1. ~OT ,nż. 
ZYGMUNT WIERZYNSKl. 

Przy okazji omowlon/)" 
skrócie zadania kól NOT w~'
nikają.ee z och...-al IV Kongre
~u Techników Polskleb. Wy
darzeniami dużej wagi .. na
Izym woJewództwie, będ'l 0.
canlaowane ' przez stowarzY
szenia - narady DIlUko"'I>
tecbnlczne. Np .... Autouule 
octb~dzie ' sl~ w 'I>\'<u bie:i:ąc'y", 
narada z ud'T.iałem pJzodsta w F 
cl~li klllHlna!tu krajów DA ~e
mat: "TeChnologia podwozi 
poJazctó,.- mee hanicznycl\". .. 
w Rzeszo...-Ic kraJpwa kon/e
rencJa """wi~coQ~ problemo,u 
napra wy i mod~'r"iz~cj! o-bfn· 
biarek. S:t.p.r~g · inr.iy(;h · ~~"l\'oi· 
~zysz~ti 7.Cj'gailizujp także łJf)
dobne .kt'tl fer~',c.i.~t "!l te.;'naty 
!'ehlłct"!v_ . n?rt\." lt:.;w. 

W Londynie brzmIą trombi
ty, w Barcelonie kobiety wa
lą w patelnie, w Chinach 
dtwlęczą DA ulicach dzwon
kI, na wyspIe Rodos chłopcy 

wita.ją śpiewem pr-zylalujące 

jaskółki, spod Rzeszowa, roz
lega się pieśń o "gaiku". 

- To na cześć damy odmła
dzają.oej 8i~ co roku - PanI 
Wlosnyl - mówil\. 

-.. 

PRZYCHODZI 

KIEDY CHCE_. 

bzjeń powitanIa wiosny 
różny jest w różnych kra
jach, zależny od szerokoś ci 
geograficznej, na której się 
znajdują· W Grecji przyp~da 
20 lutego, w Japonii 3 mar
ca, u nas na 21, jakkolwiek 
przyroda i różnego rodzaju 
tradycyjne zwyczaje prze su-

I 
wają witanie wiosny również 
na k\viecień. Obrzędowe wi
tanie wiosny przez rozne na
rOdy ma - pomimo odmiea-
nych terminów kalendarzo
wych - jedno źródło : radośł; 
z budzącego się życia w przy 
rodzie. 

Wspólnym elementem wi
tania wiosny jest przede 
wszystkim ziele: bazie wierz
bowe, jałowiec, ,,gaiki", róz
gi, młody owies, rzeżl-lcha._ 
Chodzenie z "gaikiem pięknie 
umajonym" i obwieszonym 
weselnymi wstążkami, dzwo
neczkami i łakociami, to sta
ry zwyczaj, znany nie tylko 
w Polsce, ale róvrnież VI in
nych krajach słowiańsldeb. 

"Kto kiczką nie wdmle, aż 
OKO wyle'zie, ten nie speln.il 
powinności swoJej !". 

Albo też inny zwyczaj: ły-

-------~--~~~--~~-

• kanie "bazi" wierzbowych.
Przecie to "wiosna do wew
nątrz". Nosi on różne nazwy: gaik, 

maik. nowe latko - w Pol
sce; haiwki - na Ukrainie; 
zielone wino - na Białorusi. 

Japonii wiosenne ,};więto La
lek" Him'a. - l\'1atsu ri przypo
mina naszą Marzannę: lud·
ność idzie w barwnym pocho
dzie nad brzeg morza, aby 
wrzucić w nie papierowe lal
ki, symbolizujące uczest
ników obrzadku. Jest to ta
kie zastępcze oczyszcza nie się 
z zeszłorocznych win rytualną 

Witanie zieleni wiosennej 
nie jest monopolem krajów 

WIO 
słowiańskich. "Już starożyt
ni Grekowie" w okresie świąt 
Adonisa, który po półrocz
nym pobycie w podziemnych 
pieczarach Hadesu powraca! 
na . ziemię, zasiewali w do
niczkach szybko rosnące ' ro
iliny, aby, gdy zjawi się, we
selej mu było na sercu. Stąd 
pochodzi nasz zwyczaj siania 
rzeżuchy pod wielkanocną ba 
beczkę. 

ZIELER 
PRZTNOSI SZCZĘSCIE 

Obrzędy wiosenne związa
ne ' z zielonością, nie zawsze 
były przyjemne: np. smaga
nie się rózgami z kłującego 
jało~ca. Jednak ludzie po
zwalali się smagać choć cier
pieli, gdyż miało to zapewnił; 
zdrowie. i szczęście - a cze
góż nie robi się dla tych rze
czy! Mikołaj Rej zapewnia: 

W Japonii inna zieleń przy
nosi ludziom szczęście: 
chłopcom zapewniają je wą
skie liście Irysów, przypomi
nające miecze samurajó'w, 

kąpielą· 
Pozostałością rytualnych 

ablucji jest tzw. "czysty 
czwartek", praktykowany "-"RIt.")~ 

N A niekiedy na PomorZll, na Ma
zurach oraz na Białorusi: na
Jeży pierwszego dnia wiosny 

••• I. o świcie, lub podczas księ
życowej nocy wykąpać się w 

dziewczętom zaś kwiat rzece albo w jeziorze, co za
brzoskwini. W wielu daw- pewnia zdrowie w ciągu ca
nych obrzędach wiosennych łego roku. M()~e ludzie byli 
kwiaty odgrywały ważną ro- dawniej mocniej s i, może v.rio 
lę: np . w Gwatemali rzucało sny ciep'lejsze, że nie bano 
się kwiaty do krateru wulka- się ryzykować tego rodzaju 
nu, aby ubłagać o łaskę "zdobywania" zdrowia! Z 
drzemiące w nim złe bóstwa. ' wiosenną ablucją związany 

jest również nasz dyngus, w 
KĄPMY SIĘ czasie którego oblewano 

NIE TYLKO WIOSNĄ dziewczęta wiejskie ko-
Innym wspólnym motywem newką zimnej wody, a wy

obrządków witania wiosny są tworne damy - zagrarticzny
kukły. Topienie słomianej mi perfumami' Dziś jeszcze, 
kukły, Marzanny, jest sta- nawet w War~;zaw ie, cza j ą 
rym słowiańskim zwyczajem, się chłopcy po b,,:a m ach, aby 
symbolizującym uśmiercanie niesDodziewanie oblać wodą 
zimy. Swego rodzaju odmia- wio~enne toalety elegantek. 
ną wiosennych kukieł są Zwyczaj "czj;,tego czwart
maski, obnoszone w c7.asie ku" przeszedł bardzo zabaw
wiosennego karnawału w ne przekształcenie w Ang.\ii: 
Nicei. W Hiszpanii, podczas dawniej w Wielki Czwartek 
wiosennej fiesŁa (święta) ob- król musiał myć nogi swy m 
nosiło się po ulicach karyka- wasalom na znak chrześci-
tury znanych osobistości. W (Ciąg dalszy na str. 2) 



KOlIDunikat 
gierfi, Angon, IAoef.e, ,ak teł 
nieustające prowokacje prze
ciwko Republice Kubańskiej. 

Kraje strony Układu 

marc Haniebny 
franCłlskich ultrasów " ,osiedzeniu Politycznego Komitetu Doradczego 

Jńsłw - stron Układu Warszawskiego 

Warszawskiego nie mogą po
zostawać obojętne wobec 
wzmagających się przygoto
wań wojennych państw im
perialistycznych. Paóstwa so
cjalistyczne nie ustawały 
nie ustaną w wysiłkach na 
rzecz powszechnego I całko

witego rozbrojenia. zahamo
wania wyścigu zbrojeń, od
prężenia w sytuacji między
narodowej. 

PARYZ 
W piąr.ek o god~. 3.35 w nrszaw

skiego czasu. uLtra~i rrtl.'~H"uscy 
dokonali 7.anlrl.cj, u na Ctllni1Jc 
Blanc, mer~ miasta E .. ian. w ktc 
rym rO:t.począć siG luaja 7 l{wi?
tnia rokowania przł:"d~tr\wi~ieJl 
rządu francuskiego i TYJ~\cl.a.'i o
w("go Rządu Hepubliki Ai~i c rsl ... ic .t 
na temat r07.wiązania prohlemu 
algierskiego. W wvniku odnie
sionych ran, Camille Blanc. złnarł. 

Jowycb nego~j.ejl między PJ'Sf 
5tawicielami rządu francuskie, 
TRHA. List pOdpisany "AIc!e 
Francuska" g.rozlł: "zdobędzie 
twoją skórę"· 

przyjaźni, współpracy i 'pomocy • wzajemnej 
Nie ulega wątpliwości, że 

mach na mera Evian dnkonl 
został przeJ'. ultrasów francu Rk j 
którzy nie chcą dopuśc\~ do 
.ko,iowych rokowali Ini~dz.y J 
dem francuskim i powstane l 
algierskimi. Bomby pla.st yka 
które spowodowalI' smiert SI 

dniach 28! 29 marca 
roku odbyło się w Mos

, kolejne posiedzenie Po
znego Komitetu Dorad
O państw - stron Ukła
iVarszawsklego o przy jaź-

Ulhrlcht. sekretarz KC SED ju w Europie i na całym 
Uwzględniając jednak sy

tuację. jaka kształtuje się w 
związku z nowymi pr::;ygoto
waniami wojennymi mo
carstw zachodnich. państwa 
- strony Ukladu \Varszaw
sklego w toku wszechstron
nej wymiany poglądów uzgo
dniły posunięcia. których re
alizację uważają za niezbęd
ną w interesie dalszego umo
cnienia swej zdolności obron
nej i utrwalenia pokoju na 
calym świe'cie. Kierują się 
one przy tym konkluzją li
stopadowej narady przedsta
wicieli partii komunistycz
nych i robotniczych, zgodnie 
z którą można wspólnym wy
siłkiem światowego obozu so
cjalistycznego. międ7.ynaro
dowej klasy robotniczej, ru
chu narodowo - wyzwoleń
czego. w~zystkich krajów wy 
stępujących przeciw wojnie i 
wszystkich sil pokoju zapo
biec wojnie światowej. W 
interesie zabezpieczenia po
koju jest nieodzowne. aby 
drogą zawarcia traktatu po
kojowego z obu państwami 
niemieckimi usunięte zostały 
pozostałości drugiej wojny 
światowej i w związku z tym 
zlikwidowane zostało niebez
pieczne ognisko w Berlinie 
zachodnim przez przekształ
cenie Berlina zachodniego. w 
zdemilitaryzowane. wolne 
miasto. 

Btanc od 2, tygod.ni o.trZYI'!1Y- ca, są często używane przez fI 
wal od . ."J.tra.~uw. (ranc,usklch 1.1 !' t Y cu,,"kich ekstremistów. dokon1 
z pogrozkaml. PIt"fWSZY iL!: otrzy- cych zama.chów przecjwko ! 

mili Błanc. wkrótce ,Po wyboI''' I bom opowiadn.lącym się za p< 
miasta EVlan na miejsce pok,,· Jem w AlgieriI. 

Erich Honecker. minister świe::ie. 
spraw zagranicznych, zastęp- Polityczny Komitet Dorad
ca przewodniczącego Rady czy kierował się przy tym te
Ministrów Lothar Boh:. mi- oretycznymi politycznym! 
nister obrony narodowej wnioskami listopadowej na-
Heinz Hoffmann. rady przedstawicieli partii współpracy i pomocy 

lemnej, 

posiedzeniu 
Komitetu 

11 udział w 
dstawicieli: 

Polityczne
Doradczego 
charakterze 

lO komunistycznych ! robotni-
Polskiej Rzeczypospolitej czych. jej historycznym! do-

Ludowej - pierwszy sekre- kumentami zawierającymi od
tarz KC PZPR Władysław powiedzi na najbardziej pa
Gomułka. prezes Rady Mini- lące i żywotnie ważne pro
strów Jóxef Cyrankiewicz. bIerny walki o pokój i o za
przewodniczący Komisji Pla- pobieżenie wojnie. 

Idowej Republiki Albanii 
~ierwszy zastępca prze
cllczącego Rady Mini
'l. minister obrony Beklr 
liku. przewodniczący Ko
l Planowania. zastępca 
wodniczącego Rady Mi
ów Koco Theodosi. ini
r spraw zagranicznych 
~r Shtylla. 

nowania Stefan Jędrychow- Uczestnicy posiedzenia Po
ski. minister obrony narodo- litycznego Komitetu Doradcze 
wej Marla.n Spychalski. mi- go stwierdzili.z zadowoleniem. 
nister spraw zagranicznych że od czasu poprzedniej nara
Adam Rapacki. dy Politycznego Komitetu Do-

dow.ei Republiki Bułga
- pierwszy sekretarz KC 
arsklei Partii Komuni
:.nej Todor Ziwkow. prze 
liczący Rady Ministrów 
ID Jllgow. minister obro
larodowei, zastępca prze
liczącego Rady Mini
I( Iwan Mlchajłow. mml-

spraw zagranicznych 
o Łukanow. zastępca 

wodniczącego KomL~ji 
.owania Cek o Monow. 

echosłowackiej Republi
Socjalistycznej - pie.w
sekretarz KC Komunisty
i Partii Czechosłowacji, 
rdent Czechosłowackiej 
lbliki Socjalistycznej An
I Novotny. premier Vi
. Siroky. przewodniczący 

.lsji Planowania. "wice-
premier Otokar Slmounek, 
minister obrony narodowej 
Bohumir I_omsky. minister 

~
6praw zagranicznych Vaclav 
Da,vid. 
-~Nlemiecklej Republiki De
mokratycznej - pie.wszy se: 
kretarz KC SED, przewodni
czący Rady Państwa. Walter 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

jańskiej pOkory. Od dwustu 
lat wodę zamieniono na 
srebro. którym król. zamiast 
ablucji. obsypuje nogi dele
gacji wybranych obywateli: 
każdemu tyle specjalnie wy
bitych sztuk srebra, ile w da
nym roku lat liczy jego kró .. 
lewski majestat. Królowa 
Elżbieta będzie musi ala więc 

równiei. w tym rc>ku zrezr
gnować z koki€'lerij kobieci~; 

i pubiicznie ~'yjalVić src\:1rem. 
ile już wiosen ma za sobą! 

KOGUCIK PIEJE 

Bardzo ważnym i starym 
obrzędem wiosny, wspól-
nym wszystkim narodom 
czasom. jest kult jajka 
symbolu utajonego życia. Kult 
jajka najbardziej rozpowsze
chnił się pod postacią pisan
ki. która jednak nie jest na
szym wynalazkiem. Już bo
wiem w jednym z asyryj
~klch grobo·.vców sprzed pię
ciu tysięcy l at zr:alpziclna pi
sankę zrobio;E! - z jaj a stru
sia. 

I wreszcie - kagucik. W 
wielu miejscowc~.c;ach nasze
go kraju, jeszcze do niedaw
na obwoziii wiejscy c:blop~y 
na dwukotowym w~zeczku 

Rumuńskiej Republiki Lu- radczego w lutym 1960 r. kra
dowej _ pierwszy sekretarz je obozu socjalistycznego osią 
KC RPR. przewodniczący Ra- gnęły nowe wybitne sukcesy 
dy Pal;stwa Gheorghe Ghe- w rozwoju gospodarki naro-

orghiu-Dej. przewodniczący ~~~,ej,;., kp~~~:~ie~~~k~;b:~~~= 
Hady Ministrów lon Ghe-:. tu ich narodów, w pokojowym 
orgb~ Ma.urer. minister sil współzawodniC"twie gospodar
zbrojnych Leontin Salajan. czym dwóch .systemów. Leni
przewodniczący Komisji Pla- nowska polityka pokojowego 
nowania Gbeorgbe Marin współistnienia państw o róż
Gaston. minister spraw za- nych ustrojach społecznych 
granicznych Comel Manescu. odniosła dzięki pokojowej po-

Węgierskiej Republiki Lu- lItyce zagranicznej krajów o
bozu socjalistycznego nowe> 

dowej - picrwszy sekretarz d pow~żnp zwycip,stWil. Po na-
KC WSPR JanolI Kadar, prze porem ruchu narodowo-wy-
wodniczący Rewolucyjnego zwolrńcze;!o ujarzmionych na
Rządu Robotniczo - Chłop- rodów walc'1:f\cych o swą nlt"
skiego Fereno Muennloh. ml- podle!tło~C< rlokonu.ie ~ie dal
nister spraw zagrankznych szy rozpad syst.emu kolonlal-
Endre Slk. minister obrony ne!!o. 
Lajos C:dnege, zastępca Ogromni!' wzro~ly re:'lln" 
przewodniczącego Komisji sny soci?lizmu i pnkoiu. zdol-
Planowania Erwln Ja''I'Qf. ne 00 nrl'lremnipnia a!!r~syw-
pełniący obowiązki si ~, nyrh nlanów imnl'ri"1i,t,,cz
sztabu generalnego węgier-, nyrh i wywalczenia trwałeg"l 
skiej. armii ludowej LaJos .l,pokojU, 
Toth. .. - j~ uczestnicy po

'ierdz'lią. że a!!rO 

nadal przeszka
nro.wi eniu svtu~cil 

Związku Socjalistyczny d 
Republik Radzieckich 
pierwszy sekretarz KC KPZR. 
,przewodniczący Ra'dy ' Mini
ftrów ZSRR N. S. Chrusz
:·oczÓw. ··· marszałek '.; Związku 
Radzieckiego, minister obro-
ny R. J. Malinowski. pierw
szy zastępca ministra spraw 
zagranicznych W. W. Kuz
nlecow. 

'd(".~, j, p~zE'ciw-
wysiłk rn pakoit\~yrh 

'. :ljmiF'rz .i"cvm " ,., 'z~
.rania )1 utr , a lenia p pkoju. 

Państwa imperialistyczne -
członkowie NATO i innych 
agresywnych ugrupowań woj
~kowych kor.tynuują wyśc;~ 

W charakterze obserwato- zbrojeń. rozszerzają przygoto
rów na posiedzeniu obecni wania wojenne, dążą do tW(1-
byli: rzE'nia nowych baz wojsko-

Z ramienia Chińskiej Re
publiki Ludowej - członek 
KC KP Chin, ambasador 
ChRL w ZSRR Liu Siao. 

Z ramienia Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokra tycz
nej - członek Prezydium KC 
Koreańskiej Partii Pracy, za
stępca przewodniczącego Ra
dy Ministrów, minister ćlbrn
ny narodowej Kim Hwan hcb. 
wiceminister obrony narodo
w€'j Coj Hwan. wiceminister 
spraw zagranicznych Liu Dian 
aik. 

Z ramienia Mongolskiej R'? 
publiki Ludowej - pierwszy 
sekretarz KC MPLR, przewo
dniczący Rady Ministrów .T. 
Cedrnbal. minister obrony 
Z. Lhagwa5uren. ministe:-
spraw zagranicznych P. Szag
darsuren. 

W posiedzeniu uczestl1 ;czyl 
naczelny dowódca zjednocz/)
nych sił zbrojnych państw -
stron Układu Warsz<łwskiego 
Y11?rsz<1lek Związku Radziec
kiego A. A. Greczko. 

wy ch w Europie i w innycll 
częściach świata, zwiększai;:j 

zapasy broni atomowej I ra
kietowej, przeksztalcaj ą N AT\] 
'w czwart.e mocarstwo ato
mawe. 

Przy pomocy USA, Anglii i 
Francji forsuje się odbudo
wę agresywnej armii zachod
nioniemieckiej pod dowódz
twem generałów hitlerow
skich i wyposażenie jej w 
broń rakietowo-jądrową oraz 
inne najnowsze środki ma
sowej zagłady. Niemcom za
chodnim udostępnia się bazy 
wojskowe na terytorium In
nych krajów. 

Wszystkie te kroki nabie
rają tym bardziej niebezpie
cznego charakteru. że rząd 
Niemiec zachodnich nie za-
przestaje wysuwania rosz-
czeń terytorialnych wobec 
innych państw, jak również 
propagandy odwetowej w 

Posiedzeniu przewodniczył 
d 

. R d P . t społeczeństwie zachodnionie-przewo nlczący a v ans W::l . k' , . . 
N' . k' . R bl'-ki D mlec lm. Niemcy zachodme 
• lE'mleC lej . epu I emo- przekształcają się w główne 
kratycznej. pierwszy <ekretarz I . b . " t . 
Komitetu CEntralnego Nie- nEle ezpleczens wo wOjny w 

. I" S . l' t . purople. 
"kura" umie",:cl-onego 112 rJ1ltC.{lC) oCJa IS yczneJ ar-
obr~caj;:lC?J. s~~ tarny .. ~\'<':;-'I tii .Tcur.oś~i \"alt,er 1I1~richt. Agresywne koła ImperiaJi
czaj ten fllP J'>': r'J'.'.T·,e:ć 00- UczestnIcy pOSiedzenia Po- styczne podejmują rozpaczli
cy młodym HGI~l1cJror:l. któ- litycznego Komitetu DO.radcze we wysiłki, aby przeszkodzić 
rzy na wiosnr. c'lodzą z.,kogu- go w atmosferzE' całkowitego narodom w ich dążeniach do 
eikiem" z ciasta. wnieszczo- zrozumienia wzajemn€go i je- pokoju. demokracji i postę
nym na drągu i umajonyr;') :Inomyślno~ci dokonali szero- pu. Mocarstwa imperialisty
zielonym Wlencem, Chłopcy kiej wymiany pogląc1 ów w czne coraz częściej uciekają 
śpiewają a kogucik pieje. sprawach związanych z roz- się bezpośrednio do siły mi
przypomi!1a!ąc gospnrlyn;onl. wojem wydC\rzeń m;ędzynaro- Iitarnei, aby stłumić rosnący 
że cza~ na W'()~~:;!1e porząóld. a.l)wvch w ostair:im czasie i ruch narodowo - wyzwoień-

Z ko.guc ik iem więc. z ku- \v z~'i;'l!:lw z tym rozpatrzy'i czy w krajaCh Afryki. Azji i 
rem, ó yng l: se;n. ~ a i k iem ,'"lszc kroki kr8jó',v - sil''';'). Ameryki Łacińskiej. Swiad
baziami na powitani!" wios· Tild" du \','8r~' il w, k.iego. zmie-j czą o. tym, krwawe zbrodnie 
nyl Emcze rz,aJące da zapewlllcnla poko- koloruzatorow w Kongo. Al-

Wla(lysław Kruczek 
na spotkaniu z żołllierzaIl 
garnizonu rzeszowskiec .... 

W wypełnionej po brzegi poziomu naszego życia 
sali kina "Swit". odbyło się podarczego, spolec7neg< 
wczoraj spotkanie kandydata kulturalnego. Rasnie z, 
na posła, I sekr. KW PZPR nie społeczeństwa do p 
tow. Władysława KrUl"7.ka i v.,r ostatnich trzech !nl 
kandydata na radn ('go do caeh naSZil woj ewódzk a 
WRN tow. T. Filmli z żo łnie- ganizacja party jna powię ' 
nami garnizonu rzeszowskie- la siC; o pona d 4 tYSiąCE 
go. wych kandydatów. N 

Zcbrani na sali oficerowie być dumnym z postawy 
i żołnierze wysłuchali prze- łecz"ństwa naszego 
mówienia tow. WŁADYSLA- wództwa. Rzeszowszc: 
W A KRUCZKA. który po- posiada bowiem ofiar 
dzielił się wrażeniami z licz- chętnych do pracy ob~ 
nych spotkań przed wy bor- Dowodem tego jest n 
czych. odbytych w różnych szeroki ich udział we , 
środowiskach. Wszędzie klego rodzaju czynach s 
wskazał mówca spot- cznych, których wa.rtoŚć 
kania te' przebiegają w licza się już na 340 mili 
atmosferze ogólnego zrozu- złotych. 
mienia i szczeroscl. Spole- W swoim przemó" 

mówca przedsta.wIł taki 
które ważniejsze inwe 
bieżącej pięciolatki. 
czego wywiązała siC; oi 
na dyskusja. Posypało 
sali wieje pyt a ;; odnośl 
dowy dróg na t("renie 
r7cs7.owsk iego. sta nu 
nienia, aktywi7.~cji 
mi asteczelc , budowy 
7vj nei stacH przekaźl1 
it.p., na kt0re tow. E 
dał wyczerpujące adpo'A 

czeństwo naszego wojewódz
twa całkowicie aprobuje pro
gram FJN, gdyż jest on kon-
kretny przemyślan.I'. Ol-
brzymie przeohrażenia spa-
łeczno - gospodarcze, jakich 
dokonaliśmy w przeciągu mi
nionego 16-lecia przekon).1ią . 
że obecny program, z którym 
wychodzimy do społeczeń

stwa, będzie również zrealizo-

Państwa - strony Układu 
Warszawskiego uroczyście 0-

świadczają. że nadal będą 
nieugięcie prowadziły pality
kę pokojowego współistnienia 
i są one gotowe w każdej 
chwili do real izacji jak n'aj- wany. 
szerszych, uzgodnionych z N a spotkaniach środo"'is-

~
'.~:J?l~' . . slwami. prze?si~ kowych, we wsiactJ i miil
'A ZlęC 1 celu ~pewm~Ola stach J'"yborcy z pełną tro<-

koj ,, ' . zpietzeństwa n.- ką po{lchodzą do w szystkich 
r~ów. . . J \ spraw ~lużących podniesieniu 
••••••••••••••••••••• _ •••••••••••••••••••••••••••••••••• • •••• r 

SWAWOLE GOŁOWJ\SA 
Przeczytajeie poniższy fragment pOWIeSCI: .. WIELKIE 

PRZ1:GODY MAŁEGO ANCYCHRYSTA": 

•.. Ale kto nie ryzykuje ten tD kozie nie siedzi - powie
działem, aadając sobie tym animuszu i ruszyłem. 

Po ni~bie. jak.po pOWierZChni wielkiego stawu spacer. O-I 
Wał sob~e mlesu.[c z roze:;mtanq gębq. on też wi(!ać z ni
czego sobie. nic nic .robil, dobry kOlega. Ale wieś byla Juk I 
wymarŁa, mgdzt('. am zyu:eJ duszy. Dop/.ero kiedJl pr.:e/.az/em 
przez mur przykościelny i zrobiłem kilka kroków Ul slro
nę furtki prowadzącej na plebanię, zobac::ylem naraz ((2 

dwoje. SIali przywarci do siebie, oplątani rękami, Dna co~ 
szeptała ... 
Upadłem na ziemię, i poczołgałem się do najbUższego 

drzewa. Ukryłem się za nim, ani na chwilę pie zd ejmu .. ią r 
z nich oczu. Po dłuższe] chwili rozpo"-nalem ich: chlopak by ; 
synem Łaziebnika, o dobrych kitka lat starszy orlc mni e. 
a dziewczyna - Kaska, sbtżqca od Kozibródki, Po co on ~ 
tu przyszli o tak późnej porze? 

Acha - domyśli/cm się - miesiąc im przygrzał i kocha
nia się im zachcial-o. szeptów, ściskania się za rączki.! TJI/
ko dlaczego. szelmy. aż tutaj. pod kościól na miejsce poś
więcone. musieli z tym przyjść? Jej. ostatecznie. można siG 
bYlonie dziwić. przecież mieszka w bezpo.~rednim sąsiedz
twie kościola. a więc jest tuta,? jakby zadomowiona. Dla 
niej ziemia poświęcona to na peU,,'-TlO tylko zwykła ziemlC!. 
ale on? Syn człowieka. który uważa się niemal za świę
tego ... Czyżby bylo tak. że stary miaŁ za skórCl Boga, a mło
dy diabla? To ja zaraz wypędzę z niego terJo diabla i upo
dobnię go do ojca. niechaj obaj będą święci - jak z obraz
Iro. Stary do pacierza - to i on do paderza, a potem do 
lóżka spać. a nie lata.ć po nocy za dziewuchami. 

Jednego razu opowiadal mi ojciec, że rll1sza 1.ndzka po 
śmierci podObna jest do malego czarnego kł ę bka_ An i rąk. 
ani nóg - ty/.ko .ldębek, któTJI si!; toczy. / oc::'JI po ziemi. 
w crzly .~wiat i bez przerwy cieniutkim qI0<i k i" m j ak by ko
cim miauczeniem lamentuje. prosi o paciol·e.l.:. bo.jest w czyść
cu. cierpi straszne męki •.. 

Raz. dwa już byłem takim .ldębkiem - rzni rąk, ani nóg 
i tak je poukrywrz!em pod sobą. lecz w mom'?ncie. gdy m ia
lem miauknąć po kociemu, usłyszałem Kaśczyn glos. Py
tala: 

- Wojtuś. a ożenisz się ze mn ą?· .. 
- Pod Bogiem. ożenię się - odrzekł. 
Kłama! jak najęty. bo ojcicc. chcąc mieć w doml! o jedną 

gębę mniej do jedzenia. już mu wyszukał dziewuchę z mOr
gami'- któregoś dnia opowiculal o tum u nas - po co więc 
kla.T1Utl, co tD tym miał za interes? Achrz. pocalować ja ch~<, 
i dl.ate~o. CZlI nie powinienem ją przestrzec. żeby mu mc 
wierzt,/la?! '" 

Dalszego olągu dewleeie si~ już op; powieŚCi MorWnla, któ
rej druk rozpoeznlC/.D;lY za kilka dni na lamach "Nowin ~ze
nowskich". Jej akcja dzic.je się w śrcdowi!>ku mlrxizw7.~'.' 
jest pełna alftualności i 7.askakujących sytuacji - calosc 
autor Itkraslł niekłar ł11 humorem. który chwilami roz-
śmiesza czytelnika. do leJ.. 

Do zebranych przeJ 
tak~e, kandydat ~~ r 
do WRN t ow. T. 1St: 

N<1. zakorcze ni e sp 
dowódcą garnizonu r2 
skiego w ;: ęczył t6,,;. 
KRUCZKOWI od że 
mily upominek. 

I{omu.nikat Wf 
Wojew(-'dzki Ośrodek 

J;3 n d )' Pilrtyjnej w Rz 
zawia d a mia, że w dnit 
br. o g odz. 14 w saU 
ul. 3 Maj" 23 a - lek 
v;.v g łos i odczyt na 
.• I\k tu.~ l n>1 sytuacja 
Il;.jrodowa ". 

\V odczy cie winnI v. 
rlział lektorzy i akty 
KM i KP. Na odczy' 
mv aktyw ZSl, i SD ( 
inte r esowan y ch. 

Przekazujmy 1 
na loterię 

urządzaną z 
Juwenali. 

studenci VIliwersytetu Jagieł· 
lotlsldego w Kr~l{owie - z racji 
GOO.lecia tej uczelni - przygoto
wuJą się w I'oku bieżącym ucze
g-IJlnie ur( '(, L "~cjc do ob~hodU 
Juwe.n:lłiów .. J •. 1, eo roku - swlęt.o 
studenc!, ip. pO~~f.!zone zo:,tanie z 
wystę pami a rty s tyc,z nYl~i i ind'" 
mi Iiczavmi imprrzamł . Ohc ho
(},onc 0"0 hGdl.ie w ciągu kilku 
dni w nlaju. _-

W progr? mic przewidziana zo,;
tala wielka lotpria fantowa, ktłt
rej c ... lem je~t ni e si~nie pomocY 
materialnej )::tt:Hlel'tom. Fanty na. 
tę IGtcri~ d,klaru.il iaklady pra' 
cy, inst ~: tu c jc i osohy prywatne 
z cale~o kraju. Fa bryka Sam!'
chodów (1sohowych na ZeranJu 
ori a row~la np. samo('hórl ,,\\';:lr
~Ztl,\·~l', jI' VI! O 7, e::o~podarstw roI .. 
nv c h

r 
- tucznil{a. 

~rzc d~t..lW ieicle nady Ucz~lnia
nej Zrzesz! nia st"dentóW Pol' 
.kich UJ. zwracaj~ się obecnie 
do ki~rownictw Mkladów pra·cy 
i i.o~t:tucji na- terr.nie woj. r~c
szowskiet;:o z prośbą o przekazy" 
wanie fart0w n3 !oteri~. paml~_
tajmy. że wi.lu stud.ntów, kutal· 
c.:=tcych sir. w Kr~kowie _ - pocho
dzi z na3Z~r;O ,,,'o,,~wóu.:r.~W:"ł i dla
trgo nie szczr;d7.my ofiar na wyżej 
w y rn~(,liiun~· cel. Ol,ok fanta"'" 
rzeczowych można tat;że przekol-
7.ywać pieniądze na kouto: PKO 
Kraków nr '·'.995. Za okazaną 
pomoc brać studencka z góry 

serdecznie dZiękuje. 
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DZIAŁU POEZJI 
Ob. J. K, ZaaTr'dy ,pow. La

maczów: Nie skorzystamy. 
Piszecie "niby bracia dwa", 
poniżenia ~" itd. To prz~ 

~ież nie po polsku. 
Ob. J. F . Rzeszów: Wier

sze bardzo konwencjonalne i 
naiwne, Przypominają dzie
więtnast<Jwieczne utwory dla 
"poczciwych kmiotków". Nie 
wydrukujemy, 

Ob . .T. R. - Rzeszów: Cier
pliwości' Wiersze kultural~e 
i dość miłe , ale do druku 11l: 
jeszcze nie nadają. 

Nazwisko autora wiersza 
pt. "Bzy na twojej dł0I?-i" 0-
publikowanego w dmu 25. 
III. 1961 T, w "NowInach 
Rzeszows kich" winno brwiee 
.JÓŻef Kur vlak a ' nie Kury:' 
luk. Za bl~d wynikły, w dru
ku serdec'znie autora prze
praszamy. 

: I BASIE ... 
~ 
Z 
<t 
CI} 

Zacieśnia,ją się ' 
'" " . 

więzy przgJaznl 

-
Foto - Miedza a. 

TRADYC E FRl\T U JE l\TOSCII 
' l 

I. nym oznaczała bezwzgl~dną ruchu rObotniczego i komuni - nej inteligencji. Był to głos:1)' \'
walkę z ruchem robotniczym, stycznego. Niebezpieczeństwo zjazd obrońców kultury w II 

O Froncie, ,TednośC'i Narodu z jego dążenIami socj a listycz- wOjenne narzuciło koniecz- 1937 r, we Lw owie, W tych 
na co d zi eń pisze si ę u nas nymi, zapędzanie 'do p:>dzie'- ność mobilizowania si! do wal lat ach na szt andarach walki 
z rzadka, Naj (:zęściej przy oka- mia jego awangard y kom:.tni- ki' na tym wła śnie fronci e , pol skich mas pracujących w y
zi! uroczy s tości panstwow ych. st ycznej, s tru>}an ie do d.:m ')n- Lata n a ras tania grożb y fa szC'- pisane były nie has la' socja
Rćwnocze śnie w szys tk ie ro- :tracj i bezrobotn ych i larr.,a- zmu narzucily ongiś koniec 3- lizmu, ale przywrócenia :je
ważniejsze kampanie po lit y- r:!e strajków robotniczych. ność uchrpnienia narodów mokracji i Obrony zagrożonej 
czne, a w szczególnOŚĆi wy- Taka jednosć nie mogła wyjśc przed jego zbrodniami. W ten niepodległości. 

Przygraniczna wymiana 
między obwodem lwo",,
skim a województwem ru
szowskim prowadzona je3~ 
od kiJku lat. W tych dniach 
powróciła z Łucka deI\!
gacja polska, która podP:
~ała umowę o wymIan ;!'! 
przygranicznej na rok 1951-
Z ram ienia województwf.l 
rzeszowskiego delegacji 
przewodniczył sekretan: 
Komitetu Wojew0dz;-:i ego 
PolsJdej Z jednoczonej P <1r -
tii Robotni cze j w R zes<c,
w ie - Stanisław Boguń : 

W roku bieżącym mija 
już pięć lat od chwili pod
pisania umowy o przy,gra
nicznej wymianie mi~dzy 
województwem ;rzeszow
skim a obwodem lwow_ 
skim. 

Z tej okllz.jl t!twlerd7li6 
naleiy, że wzajemna wY-

bory, z reguły odbywają się z ram fikcji. Wszystkie jej SJ:osób klasa robotnicza za- W miarę wzrostu swych sił 
pod sztandarem Frontu. Mo- wcielenia w okresie między- częła skupiać wokół 'siebie nie ru9h robotniczy coraz bardziej 
że to nieraz WyWoływać wra- wojennym, niezależnie od zna tylKO zwolenników obalenia ~Iświadamiał sobie swoje za
żenie, że stanowi on wlaśn ie ku partyjnego na nich figu- ' kapitalizmu jako ustroju nie- da<nia ogólnonarodowe. Pro
wygodną.osłonę utrzymaną ze rującego, były w i ększą czy ' sprawiedliwości, ale równkż ces ten odbywał się w ' obli
względu na potrzeby bi'?żącej mniejszą farsą. Ęfektem tych Jprzeciwników "'lojny i barb!1'- - ezu .coraz <jawniejszej' zdrady 
'})Q'Utyki. Takt pogląd bardzo machinacji 'racz~j - njż "politff- ' rzyństwa t i:szystówskiego", 'interesów narodowych przez 
chętnie la, nsują nasi przeciw- ki był finał pań'stwa burżua- VI miarę u~wiadamiania so- Burżuazję. 
nicy, najczęściej endecko-oe- zyjnego, którego klasa pa~u- bie przez ' ruch komu,nisty~z
nerowskiego cz.y sanacyjne'go jąca, będąc sama na manow- ny . zmienionej sytuacji i w y -
chowu, którzy dziesięci l)lecia ' cach politycznych i pokłóco- n i kających z niej zadań, sŁał 
całe straw ili , 'bezpłodniE' zre- na z narodem, nie bYla w sŁa- s i ę on coraz bardzie j 
sztą, nad próbami stworze'.ia nie obronić. zdecydowanym Chorążym ca
jedno ści czy solidarności na- Również ruch robotniczy łej postępowej ludzkoś::i 
rodowej pod swoim kierow- dbał zawsze o to, aby skupić nie tylko w walce o so
nictwem. wokół siebie jak naj Iiczniej- cjalizm. Humanistyczna trEŚĆ 

III. 1 

, " mlmi~ zespołów anyri,.e.'" 
nyc~ teatralnych, ' <""wizyty 
naukowców. wymiana de-
legacji robotników, rhlo

. pów, lntl'ligencji, wyjazdy 
drużyn sportowych - przy 

W istocie każda klasa pa
nująca zabiega o skupienie 
wokół siebie i swego progra
mu możliwie dużej ilo ś ci zwo
lenników. M3Jąc to na wzglę
dzie wszystkie polsk ie partie 
burżuazyjne , podobnie zresztą 
jak to się dzieje w inn vch 
krajach , szeroko korzysta ł y z 
basła jednOŚCi narodu, W w y
padku naszej burżuazji było 
to o tyle ułatwione, 7.e naród 
polski w ipkami uciskany ppez 
o!:lcych zaborców instynkt:>
wrue w jedności szukał ratun 
ku 1 sil do walki. Lecz cói 
to była za jedność, którą 
Dmowscy I Piłsudscy mieli do 
zaoferowania narodowi pel
skiernu? Była to jedncść na 
zasadzi e wyzysku jednych Po
laków przez dru gich . ni~r9w
ności i uprzy'w ilejowania kJa~ 
sowego - wła ścic i eli fabryk I 

folwar k ów , podporządk owaf'i<1 
jednych drugim. .J edn0ŚĆ ';-' 
rozumieniu t'ndecko-sanacYJ-

szych zwolenników. Jego na- komunilmlU .wystąpiła z jesz
rodziny odbywały się pod jer!- ('ze większą sirą. Tak więc, 
nościowym zawołaniem rzu- r.ie dziś, gdy klasa robotnic?:a 
conym przez Marksa i Engel- Zdobyła władzę na 1/3 kuli 
sa. Od początku klasa robot- zi,emskiej, ale jeszcze w la
nicza uswiadamiala sobie, że tneh trżydziestych, gd,v fa
nie może wyzwolić samej sie' szyzm i hitlery;>:m s zyknwały 
bie nie zrywając więzóW krę- się dopiero do skoku, komu
pujących wszystkie inne war- n lsci wzywali masy pracują
stwy i grupy społeczne uci- ce do jednoczenia się We fron 
skane przez burżuazj ę. tach ludowych walki z faszy

II. 
zmem i wojną . Również Pill
ska miała swoje dni triumfu 
frontu ludowego. Były to nie
zliczone walki, strajki i de
monstracje ulicz.ne w hm
tych latach , w których 5011-
darnie występowali, obok ko
munistów, lewicowi dzi!\ła-:-ze 
PPS i Stronnictwa Ludowego, 
znaczne odłamy demokratycz-

W ciężkich latach wojny, 
znowu ~ylko ;"omuniści mieli I 
Jasno nakreśloną, zgodną Z! 
obiektywnym rozwojem i in- , 
teresami cięiko zdrad7onego \. 
przez burżuaZję narod u linię 
postępowania. To właśnie pod 
kh przewodem, pod kierow
nictwem kontynuatorki boha
terskiej KPP - Polskiej Par
tii Robotniczej - powstawał 
w kraju Front Narodowy. Ty- I 
le tylko, że był to :l"'ont szer- \ 
szy, obejmujący wszystkJcll, l 
którzy pragnęli walki z ok u- , 
pantem, choćby nie tylko nie 
byli socjalistilml, ale należeli 
nawet do drobnej lub śred
niej burżuazji. Jak: wiadomo, 
Front Narodowy okresu oku-

~st. 6 

Od czasów Lenina WSZY3t
kie partie robotnicze, kieru
jące się w ~wej d :dałalnosci 
zasadami naukowego socjali
zmu, dbają o pozyskanie so
juszników, Przede wszystkim 
idzie tu o wieś. W ten spo
sób torowała sobie drogę teo
ria I pr<lktyka sojuszu rot;><>t
niczo-chłopskiego, W miarę 
r.arastania sprzeczno ś~i świa
ta kapitalistycznego mnożyły 
się l komplikowały zad!>..' 'a 

Jan Bolesłsw Ożóg 

WYDARZENIE 
- Sierotko, trzymaJ sIę - podaJe p&lee. 

Rękę jut starą ma I krUCh~ 

- Jabłko nie napoczęte -

łopoee leJ'łle za pazuch~ 

- Jabłko ostatnJeJ woni, 

Dad śnieg podano e.l I mJęt4;. 

czyniła. sit: poważnie d" 
dal:nego umocnienia wip,
zów przyjaźni między na-
szymi narodami. Szczere
rozmowy, bezpośrednie kO,n 
takty z ludźmi ułatwiają 
w ogromnym stopniu zro
zumienie sytuacji f warun_ 
ków, w jakich dokonuje 
się budownictwo socjaliz
mu w naszym kraju l bu-
downictwo komunizmu w 
Związku Radzieckim. 

Konfrontacja doswlad_ 
ezcń z zakresu produkcji 
przemysłowej, rolnictwa., 
oświaty I kultury, stano
wi, obok umocnienia wh:
zów braterstwa, I.!!to hl Ił 
treś6 wymiany przygraniea 
Dej. 

Zarówno mle!zkańey na
nego województwa, Jak 
też mieszkańcy obwod" 
lwowskiego z niezwykł" 
~erdecznośclą przyjmowal! 
przedstawlc'ieli bratnich na 
rodów. 

Osta.tnlo podpisana zo
stała. w Lucku umowa" 
wymla.nle przygraniczne! 
na ten rok. Delegacji pol
IIklej przewodniczyła Ed
wa.rda Orłowska - lIekre
tarz Zarządu Głównego Te
warzystwa Przyjaźni Pol
-oko-Radzieckiej, w skład 
delegltcjl wchodzili przed
sławiciele województwa lu 
"telsklego I rzeszowskiego 

'~ośwladczył na Wtlt4;ple 
tow. Boguń. ' 

Pytanie: Co przewiduje 
!e~OToczna wyro iana? 

'Odpowiedź: Wymlenlo
:!ych zo!;tanle po 16 dele-

Pytanie: Jaki b~dzie 
skład poszczególnych de
legacji. czy w dalszym cią
gu reprezentowaąe, będl\ 
różne środowiska, Jak w 
latach uprzednich? , 
Odpowiedź: Osoby, które 

wchodzić będą w skład po_ 
szczególnych grup repre
zentują szeroki wachlarz 
przedstawicieli całego spo
łeczeństwa, począwszy oli 
środowisk robotniczych, 
chłopskich , Inteligencji, 
Ilzia-łaczy młodzieżowych, 
pracowników kultury, N .. 
wyróżnienie zasługują gru
py specjalistów z dziedzl
nv rolnictwa. l' zakładów 
p~odukcyjDycb. Myśl~y 
także II młodzlety. Wy~e
dzle - dla przykładu -
dwulłziesto06obowa grupa 
harcerzy. Na~mlat!t Dat!za 
młodzież gościć ' będzie dwu 
dzle!!tll pionierów, którzY 
i~dZl\ wakacje w najplęk 
niejszych zakątkach Rze
szowszczyzny. 

Pytanie: Można zatem 
wnioskować, że wyjazdy te 
mają na celu wzajemne 
wzbogacenie doświadczeń 
w różnych środowiskach. 

OdpoMt'di:Tak, to praw 
da. Obydwie grupy przed
Itawicielskle, podpisujące 
omowę staly na stanowis
ku, by pr7.ede wszystkim 
wymieniać doświadczenia 
w produkcji rolniczej I 
przemysłowej. Liczyły na 
to, że wy.\eźdżać będą gru
py rnboc~e a nie oficjalne. 
Tkwi w t .vm l'ltfltOy lIenI 
nas7.C'.i w7.ajemne,i wymla
h"'. W takim ujęciu przy
nie!!łe ona korzyśel katdeJ 
ze stron. 

Pytanłe : ~zy przewiduje 
"Ię wprowadzenie nowych 
form wymiany? 
Odpowiedź: W tej ehwłtl 

nie mmna Je~u7.!' nie ""la
hce~n powiedzieć, są ba.r
Ił~o Int!'re!!uj~ce ~l1gestle 
w tym klerntlku, by w:v
,",pnla~ "autobusy pr:!:y,iaf_ 
n'''. K{)ncepcja tl', !!potkllła 
!lłt: :II "ełn~ aprob9ta. oby
dWll stron I w naJbllbZT!ft 
cU,!lle ,,~~tanl\ po,H~te de
cyz,ie w te~ I!Iprawle. 

Pytanie: Od kiedy zaez
ną wyjeżdżać pierwsze de
legacje? 
Odpowiedź: Juź w kwteł 

nlu ndajl\ się do Lwowa 
pierwsze grupy. Daty d.al
nych'wyjazdów są tak po
myślane, , że każdego ml!'-
81~a wyjeżdżać będą po 
Iłwle delev;aeJe. 

Rozmawiał : 

BI\dj 06rklł, co Dle spadnie, 

alerołko na JabłoDI... 
.. 'tlCJl z ka! d. e. J .. str_ one YI!I' 1'I!!!C::::::::~EI!!!_WI=E=S=L:::A=W==G=L:I!!!0I:1WI:l:lA::lCII:Z;;:"7-D 

Czy jesteśmy fotogeniczni? 

• Jednał jej I wszYńk& 

Da zimę, na ostatek. 

Którędy droga? Zostać li drzellVem. 

Drzewo jest najsmutniejszą z ma,tek~ 

W śpiewIe sikorki uwIeszona 

rozumie IIzloch i rękę ciemną.. 

Dlatego jabłkiem na jabłonI 

Daw~ do iDlep , aię rumiCD1, 

Ryszard Podlewski 

Fraszki świqteczne 
CENNlKOWYPARADOKS 

Chociaż jaja się przecenia 
Raz w dół, raz znów w górę 
Zawsze te same cierpienia 
Spadają ... na kurę. 

O BABCE 
Babka - istota gładka, 

Oziwna czasów nauczka: 
Kiedyś,- partnerka' 

dziadka, 
A dzisiaj ... jego wnuczka! 

KU PAMIĘCI 
Nie ma \\iększej rad()s.d, 
Jak Wielkanoc bez go.ścl. 
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Występuje jako btak subtelności ~ a 
~ubt€ll1ość znaczy tu po prostu zrozumie
Nie Innoścl drugiego człowieka, trwałej 
lub przelotnej. Ja jestem silny, śWietnie 
Umierrt się pchać w tramwaju, to jednak 
nl~ znaczy, że wszyscy są równie silni
len ktoś jest może slaby, może chory, nie 
należy od razu wsiadaĆ na niego z buzią 
(pa nie, ta ksówkJe se pan wC'Ź) .. Ja jestem 
wesół , ale komuś mo?e być smutno, do
bry dowcip opowiedziany nie w porę 
prZl'~staje być dobrym dowcipem". Trzeba 
wkr innosc r1ru'l:1iego człowieka rozu
mie r . to zaś wymaga wiedzy. Ale wszelki! 
wiedza wymaga te ż pewnego wysiłku: 
chamstwo z niewiedzy bywa w konsek
w~nc;i j chamstwem z hmlstwa. 

+ O jednym 
z najlepszych 
nasów świata 

+ Z 2000 róź 
1 gram 
eks'łfaktu 

+ Tajemnice 
Zacznijmy. proszę pań'stwa, ód stwier·

dzenia, że tu wcale nie o to chodzi, czy 
ktoś jest, jak to się mawiE, dóbrZl! wy
ćhowany. To znaczy czy wie, w którym 
momencie należy wstać z krtesla, l ak 
tnymać łyżkę, komu najpierW pooet tt:" 
kę itd., może nawet nie tyie wie, tle fiU 
to we krwi, w nawyku. śpi a EiiE/ nie po
myli. Broń Boże. nie bagatellzu\l~ tak 
rozumowanego dobrego wychowania. ste 
nowi ono dla stosunków towarzyskich 
umowny system znakÓw równie pożyte
czny, jak system znaków drogowych dla 
motoryzacji. Pozwala uniknąć :-je chcia
nych l nie zawinionych kolizji, gwarah
tuje pierwszeństwa przejścia l przciazdu, 
umożliwia równie? radykalne skrócenie 
zbędnych wyjaśn ień. 

Ale nie o tym chciałem pisać. Cham
stwo bowiem nie oznacza wcale t~go sa
mego, co brak dobrego wychowaniR. Źle 
wychowany jest człowick, który podając 
kobiecie zapaloną zapałkę, nie wyjmuje 
przy tym papierosa z ust, ale chamem 
jest mężcZ",/zna, który. ustępując w tram
waju miejsca kobietom, ostentacyjnie 
oferuje profit ze swej galanterii młodej 
i ładnej na niekorzyść starszej, brzydszej 
i zmęczonej. Źle wychowany jest czło
wiek, który chrapie na zebraniu, ale cha
mem staje się wówczas, gdy przespawszy 
nieudolne wystąpienie woźnej, obudził się 
natychmiast po pierwszym słowie dy
rektora. Zle wychowany jest ktoś, kto na 
uroczyste imieniny przychodzi bez kra
wata, ale chamem jest dobrze wychowa
na pani w balowej sukience, która iro
nicznie obserwuje zdarte obcasy bied
nieis7-€j koleżanki.. 

Cytowane, !pierws'le z brzegu t skąd
Inąd drobne przykłady wskazują, że do 
zjawiska chilmstwa skłonny byłbym przy 
wiązywać wagę o wiele większą niż do 
złe~o wychowania. Tak jest Istotnie. 

Co więcej - jeszcze trochę szkół, je
szcze trochę "Kamyczków", jeszcze tro
chę (to zwłaszcza) snobizmów ustabilizo
wanej drabinki społecznej, a ze złym wy
chowaniem damy sobie jakoś radę. Na
tomiast chamstwo... - cha,ms,two nas, 
proszę państwa. zalewa. Spróbujmy je 
scharakh'!'yzować. 
Cham~two z niewiedzy (wyrok w za

wieszeniu). Naibardziej rozpowszechnio
ne, jest stosunkowo niewinne. nie wynika 
ze złej wolL raczej z nleświadomoścL 

A jeśli r ozumiem tę inność. ale wcale 
nie zami!'tzam jej tolerować? Tutaj cham 
stwo z niewiedzy staje się eham8hvem 
l1łetlllC'ifll.htjl. Wyrok, w tym 1'I'i0000el'lcie, 
pt'otióliujl) oowlełllc. 

Blisko z poprzednim spOkrewnione 
chamstwo agres;rwne powinno l- yć przed
mio~m sądownictwa doraźnego. Cham 
agresywny wykorzystuje złośliwIe !IW" 
InnOŚć rozumianą ja.ko przewagC;. Chuli
gan, który wyzwiskami zaczepia dziew
czynę (słabszą) i pokornie się tłumaczy 
przed wyciągniętą palką milicjanta; re
ferent, który z sa tysfakcją pognębia pe
tenta i sprawnie gnie kark wobec szefa, 
oto jakże popularne postacie chamóW 
agresywnych. Tkwi w tej postawie zasa
da odgrywania się: "Masz. draniu. Zf\ 
moje z ... ram' życie". Ponieważ z pewne
go punktu widzenia, każde życie jest z. .. 
rRne przynajmniej w polowie, więc ... 

Wyrok z zawieszeniem. sąd doraźny -
propozycje w artykule mocne. Dlaczegóż 
jednak jesteśmy tak wobec chamstwa 
bezsilni, chamstwa u nas i chamstwa 
wbk6ł nas? Odpowiem anegdotą. 

W tajdze syberyjskiej jes·t trochę !'O'Z
rzuconych osiedli myśliwskich: 200, 300. 
400 kiltmletrów od kolei, to odległości 
normalne. Milicjant, w ogóle wsze1ka 
władza, zagląda do takiego osiedla raz 
na rok dla uzupełnienia statystyk stanu 
cywilrft.go. W osiedlach tych, jak mi opo
wiadano, nie ma złodziei, nie ma bójek, 
a wzajemne stosunki między ludźmi 
przyporrtinają J. J. Rousseau rojenia o 
złotym wiekU. No. a .ieśli ktoś się wyła~ 
mie"? - zapytano owegc milicjanta od 
statystyki. Cóż, kiedyś się tam, prosz~ 
was, jeden wyłamał, bił starego o.ica. 
Kiedyśmy przyjechali już nie żył.., Za
bili?- Ale skąd. tylb zbojkotowali. 
Tego człowieka nikt n i e w i d z i a l, 
nikt nie pozdrowił, nikt do niego sł()wa _. 

nie przemówił. Zo,t"ł sam. Zwariował. 
Powiesił się. Gdyby się nie powipsił i tak 

. by " w końcu zginąl w tajdze. Tam w po
jedynkę nie wyżyje ... 

Proponuję więc n'l poc:>:f!tek: ho i !;:I"l t 
r'hama. U na~. krmiec k~ńców, te? prze:cie 
\V pojedynkę nie wyżyje ... 

Krzysrlof Wollekl 

Skutki alkoholizmu u kobiet 

Na miesięczne tournee po AngLii wyjechał Państwowy 
ZespÓl Pieśni i Tańca "S!qsk". . 

Na zdjęCiu: SoListka ze3poh" - Barbara BRANDT w pl~k-
nllm stroju krakowskim. fot. Seko 

I ................................ •••••••••••••••••••••• ••••••• 

• • • Czy WIeCIe, ze ... 
I h •• f,a.le oceaniczne mogą prze-

I 
noslC gła.zy o clęża.rze setek 
ton? 

I 
... afrykańska kobra może 

wystrzeliwać swój ja.d na. od
ległość ok. 3,5 m? 

... W Abisynii funkcję pie-

I 
'\iądza spełniają. także grudk.I 
soli: możliwe jest to jednak 

I tylko dzięki suchemu kllma
r~ąwl t·ego kra.ju. 
, ... wydra · pływa tak wspa
niale. że może prześeignl\Ć 
prawie każdą rybę? 

• .. w oceanach jest tak du
żo 5011, że ilość jej wystarczy_ 
laby do przykrycia. całego 14-
du warsllwą grubości 120 In. 
Taka ewentualność, rzecz jas
na. za.istniałaby przy założe
.niu kataklizmu polegającego 
na zupełnym wypar0'Ya.niu 
oceanów. 

.. .łatająca ryba osiąga w 1:0_ 
cie szybkość 43 km/godz.? 

eej niż obeenle? Traci ono 
sukcesywnie swoją masę w 
przemianie na energię wypro
mieniowywania. 

(el-ee) 

Problem alkoholizmu II kobiet 
ni .. Jest tilk dobrze znany ani 
.badany Jak n mężczyzn. Prace 
prowadzone prLe. jeden ze Ipe
eja1l8tytznych szpitali W Lenin
gradzie wykaMlY, że Objawy 
neuropa.tologlczne 11 kolriet są 
bardziej uporczywe nii u męż" 
czyzn. a dpgradacja alkoholowa 
kobiet posuwa się znacznie szyb
ciej. 

wapoonnlMle por"'" wyjaśni. Ją 

przyczyny .to.unkowo _la belO 
wpływu lecErnia kobiet z alkoho· 
lizmu. W wi~k.zo.el wypaó"ków 
leczenie to zaczyna się bowiem 
dopiero wtedy, ~dy degradacja 
alkoholowa wyrażnie .l~ już roz
winęła. 

Badacze stwJerd~ll t~t., te 
uboczne dzlalanle alkoholu jesl 
znacznie szkodliwsze u kobiet ui. 
n mę;;cz}-zn. Przede wszystkim u 
kobll!t występują zn.acznle ozyb' 

clej zmiany wątrobowe, co .... pły· 
wa z kolei na zmniejszenie I za
wężenie możliwosci leczenia, gdy;' 
nie wolno wtedy podawać cho· 
rym najczęściej używanych środ

ków antyalkoholowych, jak np. 
apomorfina itp. Próbowano za
stosować hipnozę lec7.n1cz'l, lecz 
I ta dawała wyniki o wiele gOl' 
sze nIż u mężczyzn. 

... ~i.ianki żyjące w wodzie 
pozbawionej śladów jodu nie 
przeksdałca.ją si~ nigdy w 
żaby? 

... rubin pod względ('rn twa.r 
dości ustępu.je tylko diamen
łowi? 

... przed kilIm miliardami lat 
Słońce ważyło dwa razy wlę-

Rzecz zadziwirjąco., jak szyb 
iw rozch.odzi się w mieście po
gwska! Czasami nie upłyną 
nawet dwie godziny od jakie
gaś wydarzenia, którego świad 
kami było zaledwie kilka osób, 
a nowina obLeci już całe mias
to: wszyscy o niej wiedzą, 
wszysCy o niej słyszeLi. 

Przed godzi,nq przlljecha 
lem dQ Paryża. Pierwszy 
spotkany znajom1J zapytal 
!!}nie z miejsca: 

- Czy 17U! pan już Irilet? 
- BiLet? Na co? 
- Na dzi,siejszt/ wieczór 

aensacyjnej premierv. 
- Nowa sztuka? 
- Prapremiera. Angiet-

Iłki autor. Akcja bardziej 
napięta n 12 u Walwce'a. 

- Sensacyj1w sztuka? 
- Jedna z najbardziej 

kIuowvch sztuk krymi.naL
'nych wszystkich. czasótD
Doskonali aktorzy. Amerlł
k4ński reżyser. BiLety n4 
premierę wysprzedano 
p1\Zed kiLkoma tygodniami. 

- A tytul sztuki? 
- "Moo'd w parkowej 

4Lei.". 
- To brzmi 11U?źle. 

. rEI\ISaC!Jj~(l 
rremier~ł\\\\h 

bileter' odprowadzał mn.te 
do Loży. 

- Czy zadotookmV pa", z 
miejsca? 

- Czy przynieść Lornet
kę? - powtórzył bi!~ter • 

- Nie dziękuję. 
Czy może zamówić 

t4ksówkę. 
- Nie. 
- Nie zamawiać więc 

taksówki? 
Nie, nie. 
A może teraz zjadłby 

pan. czekoLadki? 

- Ntczego 'ltie progl'·ę· 
Dziękuję. 

Bylem wściekły. Przed
stawienie rozpoczęło się 
ba.rdzo ciekawie. Nie chcia 
Um niczego przeoczyć. 

- A może szklankę wi
n.a w czasie przerwy? 

- Nie, do kroćset! 
- Albo kilka kanapek? 
- Nic, zupelnie nic' I 

Jeżeli jednak do zagadnie
Ilia zastosujemy rachunek, 
to nie znajdziemy tu żadnego 
cudu: wszystko da się wytłu
maczyć właściwościami liczb, 
nie zaś tajemniczymi osob!iś
wościami samej pogłoski. 

Dla przykładu rozpatrzmy 
;;hoćb'll następujq,C'II wypadek: 

Do prowincjonalnego miasta 
pOsiadajqcego 50 tysięcy miesz 
kańców prz:yjechat o godzinie 

ł 8 rano mieszkaniec stolicy i 

flakanu 
»Chypre« 

Pan M, Carle jest jednym 
z najlepszych dziś w śWiecie 
deguslatorów... Nie, nie wi
na, chociaż jest Obywatelem 
słynnej z wyborowych win 
- Francji. 
Wyjaśnijmy od razu, ze pan 
Carle posługuje się nie sma 
klem, jak wytrawni badacze 
jakoŚCi wina, lecz... nosem. 
Tak, "narzędziem" jego pra
cy jest tylko I wyłącznie nos. 
I właśnie nadzwyczajna spra 
wność tego organu przynios
ła mu światową sławę· Pan 
Carle jest bowiem degustato
rem perfum w słynnej fran
cuskiej wytwórni perfum w 
Grasse, twórcą szkoły, do 
której zjeżdżają na naukę 
adepCi sztuki perfumeryjnej 
z całego świata. 

• * * 
Pan Carle z gotowych już 

ekstraktów zapachowych . 
tworzy, lub ściślej mówiąc 
- komponuje - nowe ga
tunki perfum. Zanurza pasek 
bibuły filtracyjnej do mie
szanki, wącha, miesza i znów 
,.radzi się" swego nieomyl
nego nosa. W ten sp<lsób 
powstaje nowy, złożony j 

harmonijny zapach stanowia 
cy niejakO "bukiet" różnyc!: 
substancji zapach()wych. 

tak więc o godz. 8.4.5 wiado
mość znało: 13 + (3X9) = 40 
obywateli. 

Jeśli wiadomość bedzie się 
rówmez datej rozcilOdzila w 
mieście w ten sposób, że każ
dy, kto dowiaduje sir; o niej 
zdąży w ciągu najbLiższego 
kwadransa zakomunikować ją 
3 współobywatelom, to ilośĆ 
osób znajq cych tę nowinę w 
mieście będzie rosła według 
następującej ta beli: 
o godz. 9.00 nowinę b ędzie zna 
lo 40 + (3x2?) = 121 osób 
o godz. 9.1.5 nowi.nr; b ędzie zna 
lo 121 + (3xSl) = 364 osoby 
o godz. 9.30 nowinę będzie zna 
lo 364 + (3x243) = 1093 osoby. 

ł 

i 
- Sama sztuka jest je-

szcze Lepsza. Cale miasto 
.rię gorączkuje i koniecznie 
chce być dz~iaj 1\4 pre
mierzc. Aż do końca p~zej
stnwienia nikt nie domy
śLa się, kto jest mardercq. 
Tuż przed zapadmr:ciem 
kurt1.'nll, po trz'llgoozinnym 
napięciu ot1'2ym'liem'IJ roz
wią~nie zagadki. To me 
być .~z<Lione zaskoczenie. 

go( ładM f'Odejrmne-$łowo, 
żaden ukryty dowód nie
winnok'i. Czujn.ie obserwu
ję wszystko. Ogarnia mnie 
-nie-rrUIi gorączka: pu!.s mam 
przllśpieszony, serce bije 
mi gwaltoumie. Dobrze zbn 
doU'o.na krym.inalna 5ZtUk<t 

należy do ttajwiększ'lich 
moich przyjemno.5ci życio
wych. A wiĘC co zrob:ć! 
Bil.e tJi na prem.:e-rę wota i li 
dawllo .wyrrr.:('c!.<tn.e. U ,.1-;:0-
ników" cer.y b!lettlw lL'zro
cły dw.;.dziestok.ro~n.ic. Mu
sialem ;w.n/4cić za miejsce 
w loży majlj.tck. AlI! tap!a
ci/c"'l. Po([nieeXl?tll, z rr~r
'loami tD n-aoięci.u tJJ5ud/em 
z pewnym or'6;;nic'1~m na 
pog' q-'"oną już 111 ciemno
ŚC'i(1ch t~idC"'V11i'l.. M",.~nie 
po·:i11(),S'14 sv; kurt;.tnll, gr' 1J 

TrzymaI wyciągniętq "ę
kę. Nie zwracałem na to 
uwagi. 

- Tak, dziękuję. 
Pomyśwtem, że .obi« 

wynoś się pan do wszyst
kich diabLów! 

Wreszcie wllwa.żyl, że 
ttie zarobi 11 mnie grosza. 

! 
przywiózł świeżą, interesującq 
wszystkich. nowinę. W domu. 
do którego zajechał, zakomuni 
kowal nowinę tyLko trzem oso
bom; trwało to, powiedzmy, 
kwadrans. 

Tak więc o godz. 8.15 nowi-. 
nę tę znalll w mieście ty!k(~ 

Po uplywie półtorej godziny 
od chwili. (lc/Y wiadomość do
tarla do miasta, bęc/ zi e ją zna 
lo, jak widzimy, ok olo 1.100 
osób. Jest to, zdau:a loby SIę. 
niedużo jak na miasto o 50.0~0 
mieszkmiców. Mcżna pomys
leć, że nicprędko jeszc:=e wia;do 
mość dotrze do w szys tktch 
mi.eszkańców. R.O!}lalrzmy jed 
nak dalsze rozchodzenie SIę 
pogloski: . 

i 
ł , 

pójdzie. ALe nie poszed!. 
Stal za moim krzeslem. 

- Czy życzy pan sobie 
program? 

Nie, dzi,ękuję. 
Z fotosami.. 
Nie, dziękuję. 

A może ch.ce pan. 
netkę? 

tor-

Na scenie rozpoczęto grę. 

1 tak pac/lem ofiara n'!j
straszliwszej z.msty roz
gniewanego biLetera. f\'ie 
przyjąłem jego usług i nie 
wynagroozilem (:10 paroma 
frankami napiwku. Pochy-
Lił się nisko ku mnie, wsk a 

czał w ucho: 
Mordercą jest ogrod

nik! 

Lubie szt1!ki kry~lnal
'le. Lahir: je ttamiętnie. 
CZ!:-t~j~ 71a prZ;est 1; P'::G· Od 
pierws:::cj nL~7\u.ty t'0C:::'l w .. 
&ty. Nie uju.z,p mojej I<t...'''-! 

Siedzialem pod-ek8C'!}tcm.-a
ny. Machnąlem niecierpU
wie rękq. 

zal wyciągniętą ręką nil I 
scenę i nienawistnie zasy-

Tłum. B. GORSKA 

~~~~~~~~.~.~,_.~._~.,-"'-,. __ .,~--_.~~~.,~~~_ .. -

cztery osoby: przyjezdny , 
trzej miejscowi obywateLe. 
Każdy z trzech obywateli, 

gdy tylko dowiedzial się o tej 
nowinie, ,natychmiast pośpie
szył zakomunikować ją 3 in
nym. Potrzeba byla na to rów-
nież kwadransa. A więc po up 
lyw;e pól god.zinll od chwili, 
gdy wiadomość przybyła do 
miasta. wiedziało o niej już 
4 + (3X3) = 13 osób. 
Każda z 9 osób, które dopie

ro co dowiedziałll się o tym, 
podzieliła się w ciągu najbliż
szego kwadransa z 3 innymi, 

(' godz. 9.45 nowin ę br;dz!e 2'~a 
lo 1093 + (3xi 29) = 3280 osob 
o (:1odz 1O.rO nowinę będzie zna 
lo' 3280' + (3:'(;2187) = 9841 osób. 

Po upływie następnego kwa 
dransa wiadomośĆ będzie zna
na przeszło polowie miasta: 

9841 + (3x656!) = 29.524. 
A więc oko/n god zin V pol. do 

jedenastej przed poludmcm 
wszyscy bez 1J;yjq lk u mieszkań 
cy sporego miasta będą znali 
nowinę, o której o goc/zime 8 
rano wiedziała tylko jedna oso 
ba. Wybrał: St. G. 
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mehy, tywlce i balsamy 0-
raz sub~tancje zapachowe po 
chodzenia zwierzęcego, jak 
np. ambta i piżmo. CZY wi~ 
eie np. co składa się na za
pach tllk popular"ych per
fum "Chypre"? Mech i ge
rania, Zapach perfum "Ori-

--- -- .-..!II!I!!!II ~ ~ .................... 
~ " lAPAGt 

.--"-' 

gan" stanowi kompozycj" 
ambry, gożd7ika i fiolka. 
"Chanel" - to kompozycja () 
Słodkawym zapachu owoco
wym. 

W Grasse produku je si<; 
tylko perfumy z natura lnych 
wrowcń\\". Dohr o . W~·tworne. 
O trwałym zapachu. Ale dla
tego - bardzo drogie. Ta ma 
ła osada, w któr·ej w XVIII 
wieku zaczęt<l "parać s ię" 
produkcją perlum - to 0-

becnie wielki kombinat skła-

l te L \~, 

Nie bez pl"'Zyczyny fachow
ey nazywają ten rodzaj pra
ey komponowaniem. Ba, mó
wi się o występującej w oer
fumach nucie głównej, zwa
nej melodią, o nucie dOlnej 
tzw. basie oraz o akordach 
prostych i rozv.riniętych ... 
Czyli - flakonik wytworne
go pachnidła - to rala sym
fonia skomponowana z róż
nych ekstraktów zapacho
v!ych przez wytrawnego art y 
stę· 

dajacy si~ z 20 zakładów, za
pach? NajbardZiej dellka~na trudnia.iących 2.000 osób I da 
metoda nosi dziwna natwę jący utrzymanie 20.000 oko
- nawanianie. POlega ona nR licznych hodowców kwiatów. 
tym, że płatki kwiatów 1'<>z-. 

~ ... -.. ..-..", . - ...... ~ 
klada sll'l na cienkiej W'ir- Perfuml'ria - sztuka stara 
sŁwie tłuszczu wołowego lub jak świat... Elegantki staro
wieprzowego, Leżą One tak żytnego Egiptu, Grecji, Rzy
długo, aż tłuszcz wchłonie mu korzystały z niei w nie
całkowicie zapach kwiatów, mniejszym stopniu niż kobie
Tę pachnącą p<>madę "trak- ty współczesne. Ba, w boga
tuje się" spirytusem. Po jlrze tych domach sztuczny deszcz 
filtrowaniu i odparowaniu z pachnących wód orzeżwiaJ 
spirytusu powstajE'> idealni!'! zet-ranych goścI. 

Prezentujemy dlj~ C!ytelnlkom Jedne z Mtatnlehtl 
08lwnlęó polskIej archl~ktul"1, które w uderzający 
81'nlÓb lącz" w 8obl .. piękno formy I uwzględnIenie in
dywidualnych potrzeb m1ellZka,ńców Daazych mlf6ł. 

mIltycznym budownictwie. W ścia na dol!! poprzez 8 plę.
przewidzianym dla nich ory- ter ...,. do wylotu na dach. W 
ginalnym budynku (dotych- oznaczonych miejscach mo±. 
czu nie :dokalizowanj' m) przy na sobie pny6iąść, skonsumQ 

Ale zanim najlepszy we 
Francji "nos" zabierze się do 
komponowania now",go za
pachu - głos należ~' do ho
dowców i rio rbe"lików. 

* • • 
Okolice s!onecznp~o Grass'! 

- to jedna wielka kwia
ciarnia. Przez cały rok hodu
je się tu i zbiera najrozmait
sze rodzaje kwiatów, Od sty
cznia do marca fiołki I 
mimozy, w kwietniu - żon
kile, \V maju - róże, bez. w 
czerwcu" lipcu i sierpniu -
jaśmin i tuberozy, jesienią -
lawenda, szałwia, rozmaryn. 

W jaki spOSÓb wydobywa 
się z roślin i utrwala ich za-

czysty Olejek zwany absolut- Od tego czasu gruntownie 
n"m. zmieniła się technika produk _ 1 _ 

. Olejki - to prOdukt nie- ej! perfum, a chemia otwo-
zmiernie cenny. Potrzeba 1000 rzyła możliwości uniezależnie Zdjęcie 1 
kg kwiatów porrar8,ńczy: aby nia si~ od surowrów natural-
otrzymać z nich :r.aledwie ... nych, tworz<jc całą "gamę" Tak wygląda projekt jedy
l kg zapachowej esencH. syntetycznych substancji za- ~ej w. swoi~ r~dzaju budo~-
2.000 róż daje aż... 1 .l!ram ek! pachowych, które do złudze- II, ktora JUZ medługo stanie 
traktu. Z wszystkich cytryn nia imitują zapachy natUl al- w centrum R~eszow:a Jak') 
rosnących na Lazurowym Wy ne. "pomnik" tros~1 ~,Jcow tego 
brzeżu można otrzymać tylko Chociaż... jak dotychczas. miast~ o "z~wlaną część Je· 
1 litr ekstraktu do wyrObu technika nie potrafiła jeszcze I go mleszkancow. Z~m.stalo
perfum. Toteż Grasse nie pra zastąpić _ nosa degustatora I wana na k~lkudziesl,ęclO~e. 
cuje tylko na własnym su- perfum. Żaden z zastosowa- tro,wym słupie lat.arma .ŚClą· 
rowcu, nych W tym celu aparatów gac będzIe wszys~klch, ktorym 

Na zapach perfum składa nie wylegitYl""owal się Jes7,-
j
W na~zym grodZie alkohol u

się nie tylko woń kwiatów cze takim "niuchem" jak pan trudnla w porze. nocnej o
lub ekstrakt z owoców ta- Carle i p<>dobni mu specja_\ri.e~tacJę, w tel'e~lIe: Szybko-
kich, jak pO"l'l,,-ra!ićze I ey- łiścL blezna Winda umesle strudzo 
try Y S t k · O J P nych wędrowcow na sam 

n. urowcem są a ze: prac. . . ,szczyt, gdzie znajdzie parnie-
---------_________________________ • ___ • szczenie luksusowa izba wy-

trzeźwień w kształcie' bocia
niego gniazda. 

Zdjecie 2 

Nareszcie! Nareszcie coś dla 
F i , /I'IfI '-' 

pod gołym nJebe,n indywidualistów, któl'ycł\ buj _ 3 _ 

NIEPARLAMENTARNA DYSKUSJA 
PARLAMENTARNA 

L.wykło się u nr\s mówić o "wyrażeniach 
nieparlamentarnych". Ale wystarczy zajrzec 
do stenogramów posiedu'ń przedwojennego 
parlamentu, ażeby przekonać się, jak Soczyste 
byłO słownictwo używane przez "zacnych" 
posław, dla klórych S",jm był miejscem jakże 
często wyłącznie osobistych porachunków. 

Otwórzmy na chybił-l.rafił jedną z gru-
bych ksiąg stenogramów sejmowych i czy
tamy - nie wdając się tym razem w me
rytoryczne osądy występujących postaci. 
242 posiedzenie 8 lipCA 1921. 
Poseł Stapiński: " ... Te podatki I cięłary 

Idą na to, ażeby były topione na zguhę 
ludoośei.. .... 

P met N:e cl balskl: •. Bankrut polityez",V 
I m oralny nie ma prawa tak przemawiać!" 
Pose ł S lapiński: "Panie smarkal',zu! Pan 

jeszcze po świecie nie chodzłl, jak ja Już 
byłem poslem, smarkaczu jeden!" 

(\V ie! ka W r ;;(1 'W(t, f r m s.lc i pulpitami) 
Marszalek (dzwoni): .. Pnywołuj~ posła 

do porządku". 
Poseł St~piński: ,.Nłgdy w żydu za ża

den czyn posf'lsk.i od nikogo nip wziąlf'nl 
zlaman"ll'o szeląga: ci panowie, któr~y rzu
cają kalumnie, są ci, którzy rozgrabili lil!iY 
l co się dalo". 

(Wrznwo) 
G!os z sali: .. Pan sprzedawał ludzi do 

Ameryki za dolary". 
(Wrzawa n'1rn,<ln, 

Sięgnijmy do innego rocznika s,enogr~
mów. 

44 posiedzenie 20 stycznia 1932 r. 
Poseł Żuław~ki~ ,.Sila państwa nie polega. 

na przemocy i gwałcie ..... 
(Wr;;au;a) 

W aniu dziesiejszy trl D 

godzini", 20, dzięki inicja
tywie WZK, wyświetlony 
zostanie w Rzeszowie pod 
gołym niebem głośny film 
według powieści Fra.ncois 
Sag-an ,.Witaj smutku". 
Film wyświetlony zostanie 
z reklamoweJ?:o kiosku u
miejscowionego obok wie
ży Fary. Należy dodać, że 
po tylu długich miesiącaCh 
społeczeństwo Rzeszowa 
wreszcie dowie się do ja
kich celów służy ten super
nowoczesny szczpgół archi
tektonkznv nasze-go mi8sta, 
Brawo' Oczywiście wszv -

sc~' przyjdziemy na uroczy
ste otwarcie, tym bardzie';, 
że wyŚwietlony zosŁanie 
doskonały film. 

• 
Poseł Wawnykowski: .. Pan zapomniał, 

Jak pan protestował przeciw mówieniu 
o wolności za czasów austrlackicb:" 

Glos z sali: .. Służaiec austriacki, będzie 
oczyl tych, eo walczyli o Polskę". 
Poseł Żuławski kontynuuje: "proszę pa

nów, wcbodząo na trybunę... (Poseł Burda 
przerywa) Panie pośle Burda, ja takich wy
padków ze sponniami w czasie wojny nie 
mlalem jak pan". 

(Oklaski na lawa,ch opozycj1. 
Wrzawa na lawa.ch prorządowych) 

NA POSŁÓW - POLICJANCI 

&.jm przedwojenny stawał się często wi
downią gorszących zajść, ktilrych autorem 
był Piłsudski ! jego podwładni. W 19~8 
roku po sfałszowanYCh przez burżuazję wy
borach. Piłsudski, jako premier, otwiera! 
Sejm w imieniu prezydenta. I wtedy ... Oto 
co pisze "wierny żołnierz" SłaWOJ-Skład
kowski w "Strz~p3('h meldunków": 

.. N aglc, na lewej stronie Se 'm u. mjęd~y 
pierwszemi a drugieml drzwiami, wiodą-

na natura nie znosi tzw. 
"czterech kątów" i dlate:go pomln:1jącym w kształcie ~. wać posiłek, ew~n{ualn!e o· 
nie może sobie znaleźć miej- kazały tort - pomies7,('z'-'ma ciąć sobie drzemkę, po CZy'D 
sca w dotychczasowym sche- ciągną się spiralą - od wej- snuć si~ dalej, nie zawadza-. 

-2-

oyml na korytarz, w tylnycb rz~da.eh, nIe
wielka grupa posłów zaczyna krzyczeć: 
"Precz 11 faszystowskim rządem Piłsudskie
go!", później, za obwlIę, znów - cisza. 
"Wyrzucić Ich" - powiedział Pan MaT'

szałek, odwracająo się do mnie i wskazu· 
jąc ręką komunistów. 

Wybieg-Iem do haliu dÓ'WJ1e«o I kr:r.Tkną
lem w kierunku stojącego przy szatni Ko
miśarza Rządu Jaroszewicza: - .. Pierwszy 
rzut!!! - już!" 

Jaroszewicz wybiegi przed Sejm_ 
Za chwilę, która wydala mi się dość dłu

ga, wpadł do hallu biegiem dziesiątek po
licjantów... prowadzony przez Jaroszewicza 
I komisarza policji._" 

Z publikacji w prasie komunistycznej 
w owym okresie dowiadujemy się, że po
licjanci ci bili posłów komunistycznych kol
bami, wlokąc i kopiąc wciągnęli do samo
chodów. po czym wrzucili d" loćh.9w de
fensywy, skąd po godzinie dopiero" zostali 
zwoJnien"! i odwiezieni z powrotem 'do SeJ
mu, 

jąc o żaden hamujący indy~ 
widualność, prozaiczny kąt. 

Zdjęcie 3 

Na terenie naszych miast po 
jawią się wkrótce nowe ... pi
suary, zbudowane na tzw. wol 
uym powietrzu. Estetyczny 
wygląd oraz otaczające Je U· 
rocze płotki z mnóstwem fur-

• teczek - przysporzą im z pe';\7 
nością licznych rzesz klien
tów. Już sądząc po projekcie, 
można przypusz.cz"'-ć, że paso
wac b~dzie do nich "jak ulał" 
proroczy wiersz Boy'a: "wy-

.. chodzi letki z cichl"j klozetki, 
znów na kobietki" itd. 

A. Gzynu 

SEJMOWE INSTRUMENTY 

Trąbki i grzechotki, którymi widzowie 
wyrażają swoje "uczucia" na stadionach 
,portowych. znane już były ''7 pierwszyrll 
latach... Sejmu przedwojennego. Poryku-
jące i zgrzytające ,.instrumenty" zamle-
nia!y posiedzenie Izby w wielką kotłownię 
dźwięków, które. jak notował sprawozdaw
ca, ,.mogły zagluszyć waleni", piorunów 
w dzieli burzy i przyprawić o trwałe kalec
two głuchoty". 

Z biegIem czasu "instrumenty" te wy
parte zostały przez inne dżwiękl, jak trzas
kanie pulpitami, uderzi!nie pięściami lub 
laskami o krzesła, chóralne, bezładne okrzy
ki. AJe i one były na tyle akustyczne. aby 
posiedzenia 7amienić w jarm,rk. 

RE.JTANA NIE BYŁO 
W dniu 23 marca 193 5 r., kied y miała slll 

odbyć w Se jmie dyskUSja nad projektem 
faszystowskie j kons tytuc.ii, Kancelaria Sej
mu poczyniła wyj ą tkowe przygotowania. 
straż ma rszałls,Clwska był;; w komplecie 
zmobilizowana . .Jak podawała prR.sa, w nocy 
z piątku na sobotę na sali se jmowej pro
wadzono jakieś ta jemnicze roboty i przy
gotow'lilii!, a przI"z C<'l) ą noc oraz w sobotę 
na ulicy Wie,iskil"j roiło s ię od policji mun
durowej Iniemundurowej. 
Pomiędzy rlziennikrlt'7'łmi krFlżvl dowcip: 

Na wypadl"k odrzuceni". przez opozycję 00-
wej konstytucji, r"lę Rejta"",- miał odegrać 
jeden z poslów BBWR (autorzy ustawy 
konstytucyjnej), który .,W cywilu" był dy
rektorem teatru. P .... lożyłby się na progu 
I zawolał - "Po mojej trupie". 

Konstytucja faszystowsk"ł została uchwa
lona. Nowy Sejm zn",-la7.1 s'ię w pełnej izo
lacji od narodu. Autorytet je;!!') n0dupadł do 
reszty. B. TROŃSKI 
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Dr Kozyriew oświadcza: 

Nie wykluczam możliwości istnienia na Wenus 
życia roślinnego i zwierzęcego 

Na wiadomość o tym. że znany astronom radziecki wy
kry! azot i tlen w atmosferze Wenus:, redakcja WiT-AR po
łączyła się telefonicznie z Obserwatorium Astronomicznym 
w Pułkowie pod Leningradem, gdzie prowadzi swe baclania 
planet Układu Słonecmego dr Nikołaj Kozyriew. 

- Dr Kozyriew " .. y.i~hał dwa dni temu na Krym - oś
wiadczono nam w Pułkowie. -Wkraczamy w okres koniu
keji dolnej Wenus. czyli największego zbliżenia tei planety 
do Ziemi i nasz uczony czuwa już przy największym teles
kopie Europy. ponieważ pragnie sprawdZ'ić jeszcze raz traf
ność swych spostrzeżeń oraz zebrać dodatkowe dane na te
mat chemic7nN!0 ~kl~du atmosfry .W/>nl1s. 

szczegóły dotyczące jego odkrycia. - Zła pogoda uniemożli
wia mi ob!eM'I'aeję zagadkowej planety. Okres największego 
zbliżenia Wenus do Ziemi (na odległość około 40 miIłonów 
km) potrwa jednak do 3 kwietnia. Mam wrażenie, źe bt:dzle 
w tym czasie co najmniej kilka pogodnych nocy. IprzyjaJIl
cych pogłębieniu mej znajomości z tą planet~ 

- Spektrogramy nocnego nieba Wenus, na podrlawie 
których doszliście d.o wni o $.lc u, iż atmosfera Wenus jest po
dobna do Ziemskiej, wykonane zostały w 1953 roku. D!llCze
go dopiero teraz dowiadujemy się o Waszvm odkrllciu? 

- Nie mogłem wcześniej sprecyzować ~yoh wniosków 
w ich obecnej formie, ponieważ nie potrafiłem utożsami6 
szeregu pasm widma, otrzymanego wówczas spektrogramu, ze 
znanymi gazami. Niezidentyfikowane przeze mnie pasma Za
nalizował dopiero uczony brytyjski Varner i udokumentował 

~ w przekonywający sposób, iż są to pasma wytwa.rzane prze. 
' , -molekuły gazu, który w atmosferze Wenus spełnia takll I&

mil rolę jak para wodna w atmosferze ziemSkiej. 

Po dłuższych poszukiwanIach udało nam sle odnaleźć dr 
Kozyriewa w osiedlu Naucznyj Głównego Obserwatorium 
Altronomicznego Akademii Nauk ZSRR pod Symferopolem. 

- Na razle Wenus .ł~ zazdrośnie swycH ta.jemn~ -
pOWiedz.iał dr Kozyriew. po wysłuchaniu prośby o dodatkowe 

- Dotychczas panowało przek(manie, że atmosfera. We
mLS sklada się z gazów, nie sprzyjających istnieniu życiu na. 
tej pLanecie, chociaż niektórzy uczeni dopuszczali możliwoś6 
występowania na Wenus prymitywnych organizmów ży
wych. Wasze odkrycie, potwierdzone przez uczonego bry tllj
skiego, d.aje poważny oręż do ręki tym, którzl! twierdzą, że 
na Wenus mOże istnieć życie. Jakie jest Wasze osobiste 
zdanie na ten temat? 

- Osobiście nie wykluczam możliwości istnienia na We
nus życia roślinnego i zwierzęcego w formach zbliżonyoh dQ 
ziemskioh. Nie tylko zbadany obeonie skład atmosfery We
nus zdaje lię to potwierdzać, lecz rÓlWDież klima.ł tej planet1. 

- Radioastronomowie twierdzą. że klimat Wenus Jest go
rętszy niż przypuszczano i sięga 300 stopni Celsjusza. CZ1J 
możliwe jest istnienie życia w takiej temperaturze nawet 
przy korzystnym składzie chemicznym atmosfery? 

- Ja jestem zdania, że dane radiowe dotyczą. pewnych 
warstw Jonosfery Wenus, a nie JeJ powierzchni. Wedłu!:' 
mnie temperatura na powierzchni Wenus kształtuje się 

w granicach od 30 do 50 stopni C i sprzyja istnieniu życia, 

- Jeśli tak jest w rzeczywistości, to sprzyjać ona będzie 
także aklimatyzacji przY!)i/SZÓW z Ziem: na tej planecie. 
Z Waszego odkrycia mamy chyba prawa W',/c:ągnąć wniosek, 
że Wenus będzie można przrksztalcić w prz'yczólek naukowy 
i techniczno - gospodarczy Ziemi. 

...:.. Miejmy nad-deJę, iż tak właśnIe bł:dzle. Najblltne lała 
pokażą, czy OC'Zekiwania nasze się spełni!\. To, te Wenus zdo
byta zostanie Jut wkrótce przez mIeszkańców Ziemi - Jest 
rzeczą nlewlltpUw~ 

Rozm&wla.l: R. Bad«nnkl 
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Tradycie Frontu 
Jedności 

pacji. któremu przewodziła 
PPR, znalazł poparcie w ma
sach. Pod jego sztandarami 
skupiły się znaczne siły pra
gnące wolności ojczymy, a za
razem odbudowania jej na za
sadach demokratycznycb I 
sprawiedliwości społecznej. O
bok PPR, starzy sprzymie
rzeńcy z okresu wspólnych 
walk z sanacją, Lewica PPS i 
ruchu ludowego, ale również 
sporo, d uio więcej niż pt'Zed 
tym inteligencj!, a nade wszy
stko bojowej młodzieży. 

Front stworzony w okresie 
walki z okupantem tr·v.'ał I 
ulał swój egzamin równie? po 
odzyskaniu wolności. W spo
sób naturalny nastąpiło w 
jes:o szeregach rozwarstwie
nie. Odpadły pewne elemen
ty, które nie były zainterelO-

wane w przebudowie sto!Un
k6w JpOłecznych w kraju. We 
Froncie Narodowym w warun 
kach wolności skupiły się za 
to nowe grupy społeczne, któ
rym kIerunek działań nowej 
władzy odpowiadał, kt6re do
pIero ośmielone przez rozwój 
wypadków zdecydowały się 
na aktywną postawę. 

Front Narodowy, którego 
trzonem i nadal była Pf'R, 
zdołał nie tylko zdemaskować 
i politycznie rozgromić miko
lajczykowską agenturę bur
tu azyjną, która usiłowała 
przemknąć lię do jego szere
gów dla umożliwienia sobie 
dywersyjnej roboty. Zlikwi
dował on groźne podziemie 
zbroine, zasilane przez ośrod
ki wrogie z zagranicy. Orga
nizacje polityczne I społeczne 
skupione we Froncie pod kie
rownictwem PPR przystąpiłY 
do pla.nowej, rozwinętej wal
ki z przeklętą Ipuśei~ bur
iuazjl 1 obszarnictwa. s wie-

........................ , ...............................••.. ~ 

Polski "Atla,~Świlłta" będzie bestsellerem 

wydawniczym 

Jeszcze nie ogłoszono subskrYPCji 
a już jest 50.000 amatorów 

kowym zacofaniem, nędzą, 
bezdomnością, głodem i bra
kiem kultury. 

IV. 

Jak: widać więc, działający 
dziś Front Jedności Narodu 
nie jest czymŚ nowym, ani też 
nie został stworzony dla do
raźnych celów taktycznyCh. 
Wyraża on koncepcję polity
czną zrodzoną z poszukiwań 
w łonie ruchu komunisty~z
nego. Stanowi chlubną konty
nuację wysiłków poprzednich 
pokOleń bojowników o niepo
dległOŚĆ ojczyZ)ny i socjalizm. 
"Front Jedności Narodu 
!:łosi Uchwała III ZjazdU 
PZPR - jest formacją poli
tYCZną o perspektywie obli
czonej na cały okres history
czny rozwoju Polski do sO
cjalizmu". Stwarza on odpo
wiadające potrzebom nasZE'go 
~okolenia budującego socja
lizm ramy orga.nizacyjne, jed
noczące wszystkich lud zi do
brej woli, wszystkich pat!'io
tów, pragnących siły i wiel
kości Polski. Dlatego to w ra
mach Frontu spotykają i na
wiązują przyjazną współpra
cę komunista I wierzący ka~ 
tolik, ludowiec i bezpartyjny 
pt'ofesor. Stronnicy Frontu 
Jedności Narodu wsp6lnle ma
nifestują swój patriotyzm w 
uroczystościach tysiąclecia 
państWa. nie szczędzą wysił
ku, by zrealizować piękną 
myśl zbudowania 1000 szkół. 
Stronnicy Frontu zgod!lle, 
przy wspólnYCh warsztatach 
pracy, przekształcają w CZyn 
plany gospodarcze. Zachowu
jąc-zgodę l jedność, oc1niosą 
nie<:hybnie zwycięstwo w 
zbliżających się wyborach. 

Nowe 
znalezisko 

~ee mIasta 
ob. Stanisław Litwa 

81_ 
malazł 

toporek kamienny z okresu 
neolitu na terenie !!WoJe,o 
obeJścia, Toporek ten Jeń ład
nie ~ladzony, barwy uarej .., 
jaśniejsze centki I wykazuje 
silne ścięcie od ńrony ostru. 
Materiał z które,o Jest wyko
nany przypomina melafir. wy
miary: długość' cm, nero
kość ostrza 4.5 cm, wysokoŚĆ 

kolo otworu 4,4 cm, a grubość 
4,3 cm, średnica otworu szer
"'''eo 2,4 cm, R węższe,o Z,3 

cm, obuch jest zaokrąglony O 

wymiarach 3,5 em X 3,2 cm. 
Przedmiot ten znajduje się w 
posiadaniu znalazcy, który ma 
go przekazać do Muzeum R~
gionalneeo PTTK w Bieczu. 

mgr Marian Chro5towslrl 

Myśli i maksymy 

<::? Kontynent MY a.rehlpelag? 

<::? Mgr inż. Teodor Kwiecień zdradT.a S%CZeg6ły nie. 
WYkleJ eupcdycji 

,22'llm % przebiegu wyprawY - na ekrana.eb polskłel 

TV. 

Nareszeie Ulstanle rozwiązana wielka tajemnica A.,;.. 
1;arktydy. Niebawem uowiemy się definitywnie, es!, 
Biały Lą.d jest kontynentem ozy te"i: arohipeJ.a.cl~ 
wysp, nakrytYCh wspólną czapą lodową. 

Jak dowiaduje się reuakcja biuletynu "Wiedza 
I Technika" AR, polscy naukowcy kończą przygołowa
nia do wielkiej wyprawy na Antarktydę. Oprócz na
szych cnołowych polarników we7.mą w niej udział mło
dzi cybernetycy -:- twórcy .. sztucznego żółwia". W::r
prawa polSka pragnie bowiem zastosOIWa-ć nowatorski. 
metody badawcze strefy antarktYC'Ll1ej. Oto 00 na te
mat zamierzeń wyprawy powiedzia.ł przedstawiclelowt 
WiT-AR jej kierownik - mgr. inż. Teodor Kwlecle6: 

Proszę 'spojrzeć na mapę 
Antarktydy. Biały Ląd przy
pomina nieksztaltny liść egzo
tycznego drzewa. Do serca 
Białego Lądu - Południowe
go Bieguna Geograficznego 
najb1iżej jest z Ziemi Marii 
Byrd, albo z Ziemi Wiktorii. 
Z tych dwu przyczółków za
atakowali Biegun południowy 
w 1911 roku Wielcy badacze 
polarni - Amundsen I Scott. 

PierWszy dotarł do Bieguna 
Południowego. na saniach za
przężonych w psy. W 50 rocz
nicę zdobycia Bieguna Połud
niowego przez Amundsena 
pragniemy powtórzyć jego wy 
czyn, ale w zupełnie inny 
sposób, mia.nowicie przy po
mocy urządzenia cybernetycz
nego - hermetycznej tankil:·t
ki, której .. praojcem" jest pol
ski .. sztuczny żółw". 

_ Prosimy o garść szcze
gółÓW technicznych na temat 
tego pojazdu. 

_ Waria'nt -'óósztucznego :!ół
wia", przystosowamy do ba
dań polarnych,.. pooiada opan
cerzenie ze iipecjalnych sto
pów stali wytrzymująCYCh na
cisk wielu tysięcy ton na każ
dy centymetr kwadratowy po
wierzchni. W środku tankiet
ka wyłożona jest znakomitym 
tworzywem sztuc-znym pol
skiej produkcji, izolującym jej 

: wnętrze od chłodu. Specja~ne 
urządzenia aklimatyzaCYJne 
utrzymują w laboratorium 
badawczym i pomieszczeniach 
załogi - stałą 'temperaturę 
18-20 stopni C. 3-os0b0wa za
łoga tankietki szturmować be
dzie biegun ... w koszulach. 0-

gun przed nami. Chcemy zdo
być go inaczej, a jednocześni. 
I;rzeciąć dyskusję na temat. 
czy Biały Ląd jest kontynen
tem czy też archipelagiem. 

Nasz statek-baza zarzuci ko
twicę w zatoce Mc Murdo. 
brzegów Bariery Rossa w po
bliżu wygasłego wulkanu Ere
bu s. Tu opuścimy t8lJlkietk, 
na lód i rozpoczniemy podr6ż. 
Tankietka zanurzy się w ~
dowatych falach Morza Rossa 
i ruszy po dnie morskim ku 
biegunowi. 

Dziennie przebywać będzie
my 100-200 kilometrów pod
wodnej trasy. Specjalne urzą
dzenia polskiej telewizji prze
mysłowej "Alfa", adaptowa
nej do celów naszej wyprawy, 
urozmaicą nam podróż - bę
dziemy mogli podpatrywać ż1 
cie i krajobrazy dna oceatUI 
oraz nakręcić ciekawy film 
dla Telewizji Warszawskiej. 
Tankietka kierowana b~zi. 
przez 'i'adar ze statku-bazy. 
Posiadać ona będzie także ",-la 
sne awaryjne urządzenia ste
rownicze. 

Po przebiciu się przez pod
wodne przełęcze gór Królowej 
.Maud, zbadamy od spodu Lo
dowiec Beardmore. Posuwać 
się będziemy bowiem, z grub
sza biorąc, szlakiem wypraw1 
Scotta, który uznaliśmy za 
najciekawszy. O ile okaże 11 ... 
że biegun nie leży na stałym 
ladzie, le<:z na lodowym p;tn
cerzu, przebijemy ten pancerz 
i złożymy krótką wizytę ame
rykańskim polarnikom bazu
jącym na Biegunie Południo
wym. Potem kontynuować bę-
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Oficjain.. eubskrypcja "Atlasu 
Swlata", pnyg<>t<>wywaneKo de 
druku przez PWN, ro,pocznle 
się 1 maja hr. Jednakże zaInte
resowanie atlasem jest tak duże, 
ze wiele ksl~garń n .. własną rę
kę . .przyjmować zaczęło zapisy ... 
przedsu bskrybcnt6w. 

W Warszawie przypada jUlI 

map Kospodarezycb planów 
mia,t, 55 .tron opisów I danych 
sbtystycznych II ilustracjami o
raz wykresami. W wielkim pol
skim "Atlasie Swlata" uwzlI:lę<.l
nlonych zost .. nle 158.aOO nazW 
geoll:ratlcznyeh. Będzie to atlas 
na poziomie światowym. 

Wszystko ..... kazuje na to, te 
majowa .ubskrypeja .. Atlasu 
Swl .. t;." trwać będzie najwyżPj ... 
klika dni. Liczba subskrybentó .... 
tego dzIeła ograniczona jest. bo
wiem przewidywanym nakładem 
100 tYSięcy eKzemplany. Ocenia 
się, te w c .. lym kuJu na Ustach 
potencJalnych nabywców "Atll.
su" (łącznie. z zapisami blbHotek 
szkOlnych) znajduje się jut oko· 
ki ~O.OOO owb. 

Lata władzy ludowej, po
dobnie jak cały poprzed:li 
okres, w dostatecznym st0~
nlu przekonały masv ludowe 
o znaczeniu jedności w Ich 
życiu. Nie zejdą już O!le z tej 
drogi. Udzielą odprawy wsz\'
<tkim. którzy u~ilowaliby je 
skłócić, podważyć tę jedn"ść. 
Tradycyjne hasło jedn0~ci 
pracujących nie straciło swej 
mocy I w nasze d!ll. Zapo
wiada ono nam zwycięstwo 
również w nadchodzących wy
borach. 

Upór jest najtańszym 

surogatem charakteru. 
(Fr. Hebbel) 

Praca tylko może dać 
skrzydła natchnieniu. 

czywiście, zabieramy ze sobą 
również swetry i kOŻUChy na 
wypadek, gdyby udało nam się 
przebić lód i wydostać naszym 
pojazdem na biegun. 

- Zaraz, zaraz. Przebić l6d, 
wydostać się na biegun ... Nie 
bardzo rozumiemy pańsC:le 
sformułowania. 

dziemy naszą podr6ż "sztucz
nym. żół\l. iem" pod Antarkty
dą. Zamierzamy wynurzyć się 
dopiero w okolicach lodowego 
szelfu Filchnera na Morzu 
"eddela. Tam będzie nas 0-
czekiv/ać statek-baza, ~tńry 
po zdobyciu przez nas biegu
na od spodu - opłynie Antar
ktydę· 

prze.lętuie nn każdą księgarnię 
ponad 100 am~torów Atlasu, Nie
którzy księgarze zanotowali "" 
specjalnych listach po łOG osób, 
pr~nl\cych n.,byc dzieło, któreKo 
I część uk:t.7.p. !Iię d.'~9'łierc za rok. 
"Atlas Swlab" będ7Je najo\)szIH
nle.lsq polaką publlJ<aeJą t~go 
typu. Zawierać on będzIe lOG 
map fizycznych I politycznych 
wszystklchkralów· śwlata, &50 HENRYK- KUJAWSKI 

(J. I. Kraszewski) 
Szukaj rady u tego, kto 
umie odnosić zwycięs
twa nad sobą. 

(Leonardo da Vinci) 
O losie człowieka decy
duje człowiek. 

(B. Brecht) 

- No cóż, będę musiał zdra
dzić całą tajemnicę. OtÓŻ wy
prawa nasza zaatakuje Biegun 
Południowy od spodu. 'l':ie 
chcemy powtarzać wyczynów 
wypraw, które zdobywałj' bie-

Wyprawa pod kierownic
twem dzielnego polskiego nau
kowca wyrusza wkrótce na 
morza antarktyczne. 

Rozmawiał: J. Z1oele6 
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A CH TEN niski pan w za
awansowanym wieku l 
czarnym surducie, obno

szący w klapie marynarki 
wstążkę odznaczenia - tak a 
nim mówiono w Mato-sur
Mer, . pewnej mleJSCOWOSCl 
nadmorskiej położonej nad 
Cote Vermeille, gdzie bywał 
co roku. Władze znały je
go nazwisko: Celestin Quois
sa. Był artystą malarzem o 
prawdziwym talencie. Jako 
twórca z pewnością nie odzna
czał się przedsiębiorczością: 
~howalo go spojrz2nie szcze 
re ! sumienne. Uprawiał ma
larstwo bez pasji, bacząc, by 
po próżności nie niszFZYć farb 
i płócien - tak wła.śnie jai{ 
podchodzi się do rzetelnego 
rzemiosła, wystarczająco do
chodowego. Właściwie był por 
ttedstą, ale podczas wakacj i 
malował dla własnej przyjem 
ności pejzaże i to z pewnym 
rozmachem twórczym, albo -
jak kto woli - z nonszalan
cją. 

Na. te chwile cieszył się już 
przez cały rok. Któregoś wa
kacyjnego popołudnia mialy 
miejsce następujące mało wa
żne wydarzenia: niski pan w 
czarnym surducie wypił -
Bóg jeden wie dlaczego - ai 
dwie kawy. Do tego jeszcze 
córka właśc-i::iela pensjonat:.! 
bez jakiegokolwiek powodu 
'.laparzyła w drugiej szklan
ce podwójną dawkę kawy. 
Może myślała, że pierwsz"l 
była za słaba, skoro poprosił 
o jeszcze jedną. Nie wiem, 
dlaczego tak postąpiła. Niski 
pan odczuł najwyrażniej tę 
podwójną dawkę. Już od wie
lu la1- ciało jego i duch nie 
znajdowały się w stanie ta-
kiego podniecenia; Szybkim 
krokiem wyszedł z hotelu, n;.e 
wiedząc nota ben e dokąd 

. zmierza. Tysiące naiwnyCh, 
czarcwnych i zwariowanych 
myśli krążyło mu po głowie. 

Nogi zaniosły go do małej 
zatoki. w której morze z ła
godnym szumem pieściło płas
kie. żwirowe brzeJ:(i... I oto 
niski pan w czarnym surdu
cie z;lUważ~:l wyspę, której jl"
szcze nie zwiedził. Tego dn ia 
szczególnie m ocno oddzi 'l lywa 
la na je~o wyobraźnię. Co 
czynić? W je; pobliżu maja
czył ląd. r'0zPQś('ieril! się krili
obraz zlewa.i ą cy się z modJ 
rym firmament,em. 

Niski pan w czarnym sur
ducie' jeszcze się wahał. Nie 
był obyty z przygodami, a ta 
" .... ydawała mu się tak idiotycz 
na, że poc'luł coś w rodzaju 
strachu. A jednak udał się w 
drogę początkowo krokiem 
spacero"'·ym. Scieżka stawała 
się coraz to bardziej uciążli
wa. Wdrapywał się na skały 
i opuszczał w głąb skalistych 
jarów. Wiedział, że nic go nie 
pows trzyma, bo po raz pierw
szy zawładnęła nim fan tazja 
odkrywcy. Nad nim zwisał 
grożn ie okap skalny. Nagle 
uleg ł 7,łuchE'niu. jak gdyby wy
zwol i! się od samego siebie 
i oto zobaczył w zast.v S(łej pu
st.yni kamirnnN!O nis k iego pa
na w zaaW311sowanym wieku 
i cza rny m surducie ze wstąż
ką po orderllch ... 

. Później z radością zauwa
ży!, że tajemnicza wHpa oka
zała się tylko półwyspem. 
Przyle!(ające c!a~no do siebie 
kamienie, kt6re wystawałY 
z wody - prowadziły do wy
Spy bez większ.ego niebezpie
czeństwa. Wkrótce też sztalu
gi zostały ustawione na-

przeciw otwartego morza. W 
dalekiej odległości falowai 
ląd. Samolot przeleciaJ z hu
kiem. 

Kiedy znowu skierpwał 
wzrok w stronę wy"py, zau
ważył niedaleko swego stano
wiska wynurzającą się z wo
dy czapkę kąpielową w k3zbl 
cie hełmu. Był krótkowidzem, 
a poza tym podobne "wynu
rzenia" nie interesowały g'J 
zupełnie. Wziął się do roboty 
( prawic od jednego pociąt
!1lęcia pędzla z8rysowCila Sif; 
impresjonis lyczna kompozy
cja, która wzbudziła w nim 
zachwyt. Wydawało mu się, 
że czuje poza sobą świat w
jemniczych myśli, m8.teriaIizu
jących się w pogodnych kolo
rach na płótnie. O płp,vaku, 
czy pływaczce zupełnie za
pomniał. 
Ałe oto uwagę jego zwrt.,c :! 

jakiś szmer. Podn iós! rło\';ę 
i zobaczył w odległości kil1m 
kroków od siebie wynurzają
rą się- z wody nagą kobietę· 
Na głowie miała białą czapkę 
kąpielową. 

- ZupełnIe naga, jak mo
rze - pomyŚlał, a serce jego 
zaczęło bić gwałtowniej. Pły
waczka skierowała wzrok w 
jego stronę i oczy ich 3ię spot
kały. Wcale nie była zmie
szana. Niski pan odwróci! się 
do płótna i zaczął wściekle 
wymaChiwać pędzlem. 

Biedny, tY.,:ki pan w czar
nym surducie! Nagie pływacz
ki zawładnęły jego wyobraź
nią, a pejzaż zasłonił siq mglą. 
Qgarnęły go nieznane uczucia, 
które kusiły, by się odwrócił. 
Nie opuszczały go ani na chw! 
lę, chociaż obraz nie był je
szcze ukończony. Natura jak 
gdyby uwzięła się na starsze
go pana. ponieważ w spos0h 
najwyraźniej złośliwy zmie-

nlała kolory. Zrozpaczony szu 
kał wbrew swoim zasadom -
pomocy w fantazji i naszkico
wał zad7.iwiający marzyciel
~ki pejzaż, nasycony swoistą 
tonacją kol0rystycmą. 

Nozdrza podrażnione zosta
ły ostrym zapachem perfum. 
Oowr6cił się i zobaczył mło
dą kobietę w wyzywająco 

skąpym kostiumie kąpielo
wym. 

- Pan maluje? - pytanie 
zabrzmiało niezwykle naiw
nie. 

NiskI pan w czarnym sur
ducie odstąpił od sztalug i w 
otoczeniu skalistych wyłomów 
skłonił się sztywno, wym3-
wiając swe nazwisko. 

- Ach, och! - zawołała 
młoda kobieta. Po chwili do
dała: - Ja także maluję. Ale 
nic taldego ... Co to za zielone 
żagle! I w ogóle co to za zip
leń! Is!.nieje w ogóle coś po
dobne.[:!o? Jednym słowem -
obrzydliwe! 
Słynący z łagodnego uspo

sobienia niski pan w czarnym 
surducie nie mógł puścić te~o 
płazem. Ogarnęła go wściek
łość. Jeszcze raz ukłon ił się 
sztywno i wrócił do przerwa
nej pracy, nie zwracając już 
więcPj uwagi na młodą oso
bę. Ona byłll przyzwyczajona' 
do hołdów I poczuła się dot
knięta. Przezwyciężyła jednak 
swoj" porywczość i pochyla
jąc się z tyłu nad czarnym 
panem - powiedziała: 

Zartowałam przecl"ż ... 
Taki śmieszek ze mnie. Niech 
pan maluje dal€j, Ile tylko 
sie da. A ja usi;odę obok. ie
ŻE'1i pan pozwoli. B~7,;e to 
dla mnie znakomita lekcja.. 

miski ....... ~ 
WIł 

C::Z1\RI\J1t1M 
.sURDUCIE 

Skończylem - odrzekł. 
A, fe - szepnęła. 
Kiedy indziej. kiedy in

dziej. Na dzisiaj dosyć już. 

T tak zrobiło się póżno - po
wiedział niski pan, pakując 
swoje przyrządy. 

BN słowa zac~la mu po
magać. Na skalnej ścieżce o
kazała s ię zwinna jak kozica 
I prowokow?ła go do wielu 
ni"ostrożności. - Gdzie pan 
wlaści\\'ie m ieszk<l? - zapy
lała, gdy pod oJśnil"wającym 
slońcl"m przemierzali nad
brzeżn p. ł07.\·. 

W Miramarze - wy
krztusił. 

- Gdzie? 
- "Mira marze" - powtó-

rzył.Był to najlepszy hotel 
w okolicy. ' 

- No, no - zmarszczyła 
niskie, zarozumiałe czoło.
No, no! - zawołała raz jesz
cze. Odprowadziła malarza do 
jego hotelu. Na wer~lndzie od
poczywali letnicy. Nie potra-

fiła się apanować I wybuch
nęła~łośnym, ordynarnym 
śmiechem. 

- bzi~kuję pani - szepnął 
! podał jej rękę z nadzieją. 

że się oddali. Wbrew wszel
kim oczekiwaniom - poszła. 
Niski p;>n w czarnym surdu
cie uśm iech nął się: miał uczu-

cie, że ominęło go wielki(! 
niebezpieczeń :; ~wo. 
Następnego poranka malo

wał inny krajobraz: bardziej 
<;ensowny, bardziej nobliwy 
I bardziej banalny. Chciał, 
aiŻeby po tej śmieNnC'j przy
!!:odzie nawet ślad nie pozo
stał. Ponie'''''aż otrzymał je
~7.cze szereg pogodnych listńw 
-- Celestin Quoissa . był z siE'
bie zadowolony. Był znowu d1'l 
wszystkich niskim panem w 
zaawansowanym wieku i czar 
nym surducie, ktńry obnosił 
w klapie marynarki wstążkę 
odznaczeni<1. 

Człowiek stale jeszcze Z'ł 
mało stroni od przypadków. 
Którf.'goś przedpołudnia ma
larz natknął si~ na mał€'J, 
opuszczonej "hż:·. o której 
myślał, że jest tylko ieml1 
znana, na kobiet~ w biał(>j 
czapce kąpielowej. Zobaczyw
S7.y go zawołała: - Kto panu 
doniósł. że ja tutaj pracuję" 

Nikt, proszę pani. 
- Aha, a ja myślałam ... 

Ale niech się pan do mnie 
przysiądzie. 

- Pani jest bardzo uprzej
ma - odpowiedział niski pan 
w czarnym surducie i zwrócił 
się w stronę falistego wybrz(>
ża. Ona odskoczyła zręczni~ 
od szt<llug, zagrodziła mu dro
gę i poprosiła: - Niech pan 
chociaż rzuci okiem na moją 
robotę. Proszę udzielić mi 
kilku wskazówek. 

- Co za pokora, CQ za 
skromność! Jeszcze się wahał. 
Wzięła go pod ramię i pra
wie siłą zaprowadziła przed 
swoje płótno. Od razu też 

wrodzone skłonności zawodo
we wzięły w nim górę. Usiadł 
przed nieporadnym szldcem, 
przygotował pędzel i zabrał 
się bez słowa do pracy. Młoda 
kobieta tłumionym głos.em 

. wykrzykiwała tylko: - Och, 
ach,... co za... Co za ... 

Kiedy skończył - oparła 
brodę o jego ramię; z en·tuz
jazmem zac7.ęła powtarzać: 
-' ?an jest geniuszem, geniu
szem. 

Wracali ra.zem. Ona zacho
wywała powagę. Starała mu 
~ię prZYPOChlebiĆ t.ysiącem dr~ 
bnych uprzejrr.o,Jci. A ~d" t!o 
żE'gnała w pustej u!i('7.ce po
wiedziała raz jeszcze: 

- Plln napraw::ię jest ge
n lusz.em , geniuszem malar-

I 
Niezwykle cenne dokumenty posiada w swoim ar

chiwl,;w Urząd Stanu Cywilnego w Krzeszowie (pow, 
I...eżajsi<). Mianowicie stare, bo pochodzące z pierw
SZych lat XVllI' wieku, oprawione w Skóry a.kta zgo
tJów, uroozin i zawlera.nia ma.łżeństw na t.erenie para-

ł 
fii kru::szowskiej. Jak wiadomo - obowiązki urzęd· 
ników lIta.nu cywilnego peJ.nili w tych czasach księża 
i tylko do nich na.leżała rejestraoja urodzin, ślubów 
i ~.gonow. 

skim! ... Ja muszę ... - prz.er
wała w połowie zdania. On 
poczuł jej oddech na policz
ku, odwrócił się in,tynktow
nie i usta jej utonęły pod je
go jasno szpakowatym wąsem. 
Pocałunek paliI niskiego Pil

na w czarnym surduci<?, ni
czym jątrząca rana. ~Ie po
mogło przywoływanie samego 
siebie do roc;;ądlw, nie pomo
gło namiętne oddawanie się 
malarsbiu i to. że zgoli! wą
';~', i to, że unikał młvdej ko
biety: po trzech miesiącach 

wstąpi l z nią w zwiąl.ek mał

zeński. 

Następnego roku zatrzymał 
się z żoną w "Miram;rze": 
był nieco 7.amyślony. nieco 
roztargniony, nieco nerwowy. 
Nie prilcował już w ogóle 
i t,'lko towarz~'szył swojej 
małżonce. w milczeniu niosąc 
za nią przyrządy malarski~. 
Ona mówiła za niego. ba -
ona krzyczała. Czasami udalo 
mu się wymknąć wieczorem. 
Wówczas włóczył się po po:-
cie. Niewielka latarnia morsk'l. 
mrugała w jegO kierunku zic-
lonym światłem. W oddali 
zbierały się łodzie ryba ck;'! 
które miały wyruszyć na p"
łów. Niski pan w czarnym 
.~urducie marzrl. Chciał um
rzeć niczym chłopak z miłos
nego imartwienia ... 

Pewnego !'Inka sąsiedzi p'l
slyszeli hałasy w pokoju 
,.plastyków" - jak Ich obec
nie nazywano. Ale tylko je
den głos się pieklił. Głos ko
iJiecy. 

No cÓŻ' Sprawy przyjęły zu
pełnie inny obrót, z gruntu 
~ię odmieniło Niski pan w 
czarnym surducie nie mi'łł 
się z czego cieszyć. O świc~ 
wyniósł się z pokoju. Nosił te
raz nisko opuszczoną głow~ 
• wzrok wlepiał w ziemię. Do 
~niadania zasiadał bez towa
rzvstwa. Następnie czekał n~ 
s~oją żonę. Ale w hallu -
wysoki, ryży młodzian - t:'lk
że czekllł na jego żonę. Był 
nawet na tyle bezcz<?lny, 7t'! 
:>:aczął o nią rozpytywać n;s
kiee:o pana w czarnym sur
ducie. 

Quoissa przyjął postawę 
niezmiernie taktowną, której 
ten drugi nie przeniknął. Po
wied:l:iai: - Nie czuję się. zbyt 
CO brze. . < , 

Młodzieniec odszedł zad<YWO
lony, obiecując przyjść raz je
szcze w godzinach popołudnio 
wych. A kiedy jego żona ze
szła wreszcie na dół - niski 
pan w czarnym surducie opo
wiedział jej o owym ryżym 
młodzianie·. I o tym, że ów 0-

b;ecal odwiedzić ją dziś po 
południu. Zarriosła się śmie
chem, właśnie tak ordynar
nym śmiechem. którego ser
decznie nie cierpiał. Po chwi
li, powaźniejąc nagle, po
wiedziała donośnie:- Kła
miesz! 

Niski pan w c~rnym sur
ducie uśmie<2hnąl się niezna
cznie, ale ona tego nie zau
ważyła. 

- KI;:Jmies;r.! Nie zaprzE>czaj 
: nie zasepiaj się ... No, a te
raz s7. v bko nrzvnles swoje 
przyrządy malarskiE>. 

Usłucha!. Po chwili b~'ł już 

szybko połapa,ł się, że o
gromno. gafę strzeiil. Bylo 
niestety za późno, bo szla
c/1.Cic też po1!1ylkę zauwc.
żyŁ. Krew na.biegła mu do 
oczu, a wqs zacząl drgać 
tterWowo. On niepiśmien
ny?! On, kt6ry prMz kilka 
la.! pobiera.l edukację w 

OtÓŻ jeden z nich udzie-
1.ajo.c ślubów i chrztów w 
momenci.e spisywania w 
zakrystii po"trzebnych da
nych mia.l cho7"Obtiwy 
zU:l/Czaj stawWm.ia w ru
brJJce "podpi.,y świadków" 
sv'oich uwag - ",niepiś
mienni". Proboszcz w ten 
sposób ulatwiał sobie pra
cę, gd1iż nie chciało m" 

Drzewiej' tak bywało 

Stli czrkać aż rodzice 
chrzestni czy świadkowie 
złożo. swoje podpisy. 

Pewien przypadek spra
wi.! jedn.a.k księdzu nie
malego figla. Zdarzyło się, 
że w święta' wielka~e 
zawiera/.a związek mal
żeński córka sz1.achcic~ 
z Kami.onki - Jana Ka
niewskiego. Weselisko 2a
pcwLadal.o się okazal.e. Z/1-
prosZOT1.Q Sporo ludzi, goś
cie jechali do kościoła 
wspani.ałymi karetami, 11 
na. świadków ojcie<: pani 

Obrażony szlachcic wezwal 
księdza na pojedynek I 

młode; poprosił pewnego 
bogategD sz1.achci.ca. wrll:: 
z !na./.źoltko., który mieu
kał na stale kOło Niska, 

Po ceremoniach kościel-

nych ksiqdz przywola! 

śtt;uwków do wkrystii, 
aby dopełnili obowiqzu
jqcych formalnń"~i. Spi,.a.l 
daM perrol'Ullne i - zOO(I, 
nie z dotychczasową prak 
tyką, a także przez za
pomnienie - rubrykę "pod 
pisy świadków słowem 
"nie piśm ienni" opatrzy t 
W tym samym ~e 

Paryżu, za4ngażowal rIla 
dzieci guwernantkę, jest 
wlc.ścicie!em kilku wsi i 
poka.źn~j sumy w banku?! 

W mgnieniu c>kll doby! 
szabli i z okT.<ykiem "hIlIt 
b.a."! gWltłtcumie Mtarł na 
pl.eba.!UI.. Ten. 2O.510niw8":1I 
się . grubą kstęgą poczql 
się eofać w głąb zakr ll
sth, !",~wra.Cd;qc prz1l 
tym przez n.ieuwagę ka
mifflnq kropielnicę, ktora 
z rumorem , hukU!m u
J'XI.dł/l. M pouulzk~J rozbi
jajqc ~ !Ul clrolme 1uJ
wa.łlei. 

z pOWTotem i czekal na roz
kazy swojej żony, klóra wło
lyła powabny kostium plażo
wy, tak wyciGty, że wszyscy 
mężczyżni oglądali się za nią. 

- DOKąd pójdziemy? 
- Sam wkrótce się zorien-

lujecz. 
Czas uciekał. Opał stawał 

się nie do zniesienia. Zacięta 
twarz niskiego pana w czar
nym surducie tonęła w stru
gach potu. Na szczycie skały, 
krótko zanim owionc;ła ich 
morska bryza, młoda kobieta 
odwróciła się: - Nie obro
nisz się przed wyprowadze
niem w pole. 

Niski pan w czarnym sur
ducie nieznacznie się uśmiech. 
n,,!. 

- Dlaczego nic nie m6- , 
wisz? - zapytała. ' 
Uśmiech stawał się wyraź

niejszy. Morska bryza znowu 
owiC'nęła ich twarze. Niski 
pan w czarnym surducie za
trzymał się, by otrzeć pot 
z czoła. Póżniej udali się we 
dwójkę na występ skalny. .. .. . . 
Następnego dnia w gazec!e 

można bylo przeczytać nastę
pującą notatkę: "Młoda ko
bieta spadła z 15-metrowej 
skały. - Mato-sur-lVler. Wczo 
raj w godzinach południo
wych, pewna młoda malarka 
uległa ciężkiemu wypadkowi. 
znaleziono ją poważnie okale
czoną u stóp skały. Trans
Dortowano ranną morzem do 
Portu, gdzie pan Armand Ra
mone przekazał ją pod opi",
kę dr Prata. Mloda kobieta 
odzyskała raz jeszcze przytom 
nOSc, próbowała coś powie
dzieć, ale niestety w drodze 
do szpitala w Perp!gnan u
marła! - okoliczności zwią
zane z wypadkiem są nie
znane". 

Nawet mnie. 
Ale jeszcze tego wieczom 

pewien piękny pokoik w ,,lVIi
ramarze" opustoszał. 

14 dni później niski pan w 
czarnym surducie przybył do 
Ostendy i zatrzymał się w 
skromnym hotelu. Włóczył sie: 
cały dzień. Zamglonym wzro
kiem spoglądał na morze j mó 
wił do siebie. Pewnego dn\ll 
nie wytrzymał: kupU przyrzą
dy malarskie i po południu 
zaczął malować. Pracował z 
entuzjazmem. Był to jego 0-

statni obraz. 
Następnego dnia, krótko po 

~niadaniu, właścicielka h'ltelu 
szepnęła mu coś na stronie. 
Podniósł się i sztywnym kro
kiem ruszył do drzwi. Nikt 
go już więcej w Ostendzie nie 
zobaczył, ani w Ma1.o-s1.Ir
Mer, ani gd7:ie indziej. 

Jako ma.larz odszedł także 
szybko w zapomnienie. Ale 
w Mato mówiono jeszcze dłu
go i często o pewnym niskim 
panu w Z<laWiłnsowanym wie
kll i czarnym surducie, który 
obnosił w klapie marynarkI 
w,tążkę odzr~;lczE'n ia... Doda
wano: on malował i jego żo
na również ... 
Cóż za sens miały te wspo

mnieni~: nik t n.ic nie widział, 
nie nikt dokładnie 'nie wie
d7i=1 

Tlu'J1acz v !: 

BOLF.Sł,A W LUBOSZ 

Kto ' wi~, czy nie dosz/o
by do rozlewu krwi, gdy
by nle -int.f'1"wencja zebra
nych w kosci.e!e rudzi t 
gcści weselnych, którzy o
bezwładnili rozjusfonego 
s.zwchcica. 

Na druf/i dzirń szlach
cic wezwa! księdza na ))0-

jedyn ek, do którego jednak. 
nie wnzlo, poniewo.ż pro
bo~zcz na "ubitym placu" się 
nie stawił. Wobec tego 
wni6sł skargę do so.du. Spra 
wa toczy/a się dość długo i 
skoń.czyła. wyrokiem po
jednawczym. Ksio.dz zo-
bowiqzany by! zapŁaci.ć 
szlachcicowi 20 z/rytljch 
polski.ch za obrazę cz.."i i 
honoru. Równocześnie so.d 
oblożyl takq sQ:mą sumq, 
szlachcica, za wywoła.nie 
burd w kościele i - cy
tuję dos/,oumie za wyro
kiem "zntt!ważffl~ 
mie jsoo świętego". 

Sq.d apeLacyjny wllrok 
2O.twierdzit, ch.Qć biskup, 
który dowiedział się o tym 
wypadku by! z w1f7'oku 
7tt!wdowolny i domarJaŁ 
81 f; sroższej kary dla 
s:!.adtcica., za to; że odwa
żył się podnieść rękę na. 
osobę duchownq. •.. 

(edwi) 
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l, niedziela, 
iedziałek 

2, 3 
lia 1961 r. 

rfKI~ 
Icczna nr • 
ego 2 

nocny: Aptek. 
nr 4. ul. Dabrow-

ponJ"dzJałek -
- godz. 19 

3 MaJ~) 

:Al. 7) 

n&l lowa 
l ) 

19.30 
)niedz. - Martwe 
z. l. I~) 

I, 18, 20.1~ 
;)abrow .. ,,;e,l;o) -
OTl .I ~ dz. - Dama 

(USA 1. a) 
9.30 
;, :lnE!'iewtezCJ) -
niec")'nne 

r>i pclz. - Niebo bez 
Ig os!. 1. 18) 
. 7. 19 
aroml~el~) -
nieCzynne 

miedz. - NledobH 
(fra nc. 1. I~) 

16.30, 18.30 
IK (ul. P8trow-

DnJedz .. - Dama I 
radz.!. 18) 
7. 19 
JkrzeJ 7) 
e k -
Facyfiku I ser. 
~) 

.8 20 

nL~10WE 
DLA DZIECI 

led,iela l ""nie-
Kot l sa,·enka· 

, godz. 10.30 

t azara (1. H) 

APOLLO -
Hokus pOkus (N1łD l. 7) 
gOdz. ID 
niedziela i poniedziałek 
Ksi~żnJczka Sen (jip. 1. 13) 
godz. 11 

PRZODOWNIK - nJedzle!. -
Awantura o BII3I~ (pol. 1. T) 
godz. 10.30 
Prezent o m!lO!lci (radz. 1. 14) 
godz. 12 

WDK - Ali Baba (radz. l. T) 
BRZOZOW ROBOTNIK -

niedz., poniedz. - Slońce 
';wleci dJ. wszystkich 
(radz. 1. 14) 

I>F.BICA UCIECHA -
sob. i ni<!dz. - Smierć w 
siodle (cz~ski I. I~) 
poniedz. - Kradzione nie 
tuczy (ang. I. 9) 
GRYF - sOb., niedz., pc>-
niedz. - Proszę za mn~ 
(franc. I. 16) 
ZWIĄZKOWE - sob. I niedz. 
Swlatla w oknach (I. 12) 

GORLICE GÓRNIK -
tO bota I niec1zleb -
Czarny OrfeuS'l (franc. 1. I~ 
paniedz. - MlodzJ małżonkO
wie (w1. l. 18) 
WIARUS -
sobota -
Trzy czwarte ałMcl 
niMz. I p"niedz. Telefo
niczny pojedynek (fr. L lB) 

JASl.O SYRENA -
sobota -
Paryski wł6cz~ga 
(franc. 1. 16) 
niedz. i poniedz. - Odette 
S-a:! (a ng. I. 14) 

JAROSŁAW GDYN1A -
"Ob .• nJedz. I ponledz. -
Szcz~'ciarz Antoni (pol. 1. 12) 
OKA -
sobota -
Dom w dzl,.lnlcy witlOY.·<!!j 
(cr.eski 1. (4) 
niedz" p<Jniedz. - Swladek 
"skartenla (USA I. 18) 

KROSNO PIONIER -
~ob.) niedz .. poni~dz. -
Szklana gci.ra (poJ. 1. 16) 

I..E:ŻA.JSK RAD06C
sobota I njtclZH,la -
Siostry III cz. (radz. I. (5) 
pomedz. - Spokojn)' czło
wiek (USA I .16) 

LUBĄCZOW MELODIA _. 
niedz .. p':mledz. - Decyzj. 
(pol. 1. 18) 

LA.I'ICUT Z:-JICZ -
."b., nienz., ponie.dr.. - Ko
łysanka (rad7 .. l. 18) 

lU!ELEC BAJKA -
~obotR I. nieciziela ~. 
Korsarze Pacyfiku I ser . 
(radz. 1.. 16) 
poniedz. -- KONIarze Paeyfl
ku II ser. (radz. l. 18) 
DK - 50b .• nl('dz., poruedz, 
Kapral z MadaJaskaru 
(franc. l. 14) 
T8CZA - sOb., nledz .. p~ 
ni~dz. - Marynarzu rtrze2 
si~ (wl. l. 11) 

PRZr,:MYSL BAŁTYK -
sobota l ni .. dz!e!a -
Smlerć na kl~czkaeh 
(fr. 1. (8) 
KOSMOS -
sOb., ni!!dz.. poniedz. - spot
kali sie w pocll\gu 
(radz. 1. 12) 
OLIMl'lA -
gobot~ - . 
O::.:~atni ludoż~rcy 
(S7.wedz. l. ,(6) 
njedz" poniedz. - Czerwony 
s:.cgnai (\lil. I. 14) 
ROM.A - oOb., niedz., ~ 
l1ied~. - Owa pokolenia 

NCJ'I1IrNY RZESZOWSKI! 

ROPCZYCE PRZYJA~~ 
sobota i niedziela -

7 grzech6w głównych 
(franc. I. 18) 
ponledz. - Potrójne "'ellele 
(dunskl I. 14) 

SANOK POKOJ -
sobota i niedziela -
Dziewczyna z prowincji 
(USA l. 16) 
ponledz. - Gdy kobieta z0-
staje sama (radz. 1. 14) 
SAN - nie dz., poniedz. -
Spotkania z Francj" 
(franc. I. 7) 

!lT ALOn' A WOLA BALLAOA 
sobota i niedziela -

Moje siostry ; ja 
(japonski l. 16) 
poniedz. - Dzlewl~ty l;;rąg 
(j ugosł. I. 12) 
WRZOS - sob., niedz., po
niedz. - Marysia i krasno
ludki (pol. 1. 7) 

TARl'OBRZEG WISLA 
sobota -
Morderca mimo woli 
(japonski I. 18) . 
niedz" ponledz. - Hlstorla 
wsp6łczesna (pol. l. 16) 

uw AGA: repertua.r kin pod.
jemy w.!: informacji CWF 

[RddiO~ 
SOBOTA 

PROGRAM 
Prolram dnia. 6.10. 15.05 
'Wiadomości: 5.00 6.00 7.00 1.110 

12.05 16.0Il 18.00 20.00 23.00 
9.00 "Blękitna szta;ela" 10.10 

Muzyka czeska 10.:;0 Fell"lon 
na tematy międzynarodowe 
11.50 Z cykl" ,,::lodzlce Q 

dziecko" 12.30 "Rolniczy kw.
drans" 12.45 Ulubione melodie 
13.30 Konr:E rt OI'klE:jtry Ma~l
clol!nistów 15 . .10 "Sobotnie po-

. pqludme" 17.00 Utwory skrz.)p
cówe 18.05 "AnkH" frAgm. po
wiescl 18.23 Radiowy kurs nóu· 
ki jęz~yka fro.ncusklego le.OS 
.. Zespól Dziewiątka" 2~.26 Wia
domoscJ sporto,,"i!! ~~.2() Muzy· 
ka laneczna 23.10 Grają orkie
atry rozrywkowe. 

PROGRAM II 
Program dnia: 6.40 15.25 
WiadomoEci: 5.30 ~.30 7.30 1.311 

12.05 15.00 1~.00 23.50 
9.00 Miniatury kameralne 

tlI.OO Melodie rozrywkowe 10.5a 
Muzyka naszych przyjaci"" 
11.20 Kalejdoskop muzyczn~ 
1~.H AUdycja aktualna 12.45 
Radiowy kur. nauki jo;zyka 
rO':y.isk icgo 13.50 !Su ily roz
rvwkowe 11.40 Z notatnika re
portera 15.05 Utwory na gitar~ 
15.30 Dla dzieci "Serce gdan
skkgo zegara" 16.50 UnlwNsv
t"t Radi"wv IB.I0 lladio-rekla
ma 19.05 utwory fortepianowe 
19.30 ,,~1atys·lakowie" ode. po
\I:iedci radiowe i 21.27 Krc-llk~ 
sportowa 21.40 Koncert wieczor
ny 22.30 Humoreski 23.00 Mu
zyka taneczna 24.00-2.00 Mu
zyka tanecznA. 

JtOZGLOSNIA RZESZOWSKA 
. FR 

14.00 " Kon'terl tycz~ń 14.~~ 
Radio-reklama 1~.OO AudycjI! 

•. 30 Radiowy Macazyn Woj~ 
Ikawy 10.a:! "Tego warto po
lruchać" 11.40 Przekr6j mu
zyc:my tygodnia 12.10 Muz:vkn 
popularna 12.4~ "Zielony M~
,azyn" 13.:;0 "Bal u hrabstwa' 
opow. L. Lama 14.00 "Pta~l 
koncert" 14.30.,W Jezloranach 
odc. wieJskiej pow. radiowe,i 
15.30 "Coctail muzycl.ny" 17.51..1 
śpiewa "Śląsk" 20.30 Matysia
kowie 21.00 "Turniej lr~bacz:v" 
21.30 ZespÓl DzieWiątka Z2~t 
Paryskie bulwIlcy 23.10-23.40 
Muzyka taneczna. 

PROGRAM II 
Program dnia: 7.26 11.50 
Wiadomości: 7.30 8.30 12.0~ 

17.00 21.00 23.50 
9.20 Muzyka dla wszystkich 

10.25 Poezja l muzyka I\.'~ 
"Małpa" opowladani.e 12.10 Po
ranek symfoniczny 13.10 
.,OStatni kosz" s}UCh<1"'lSJ.:,:, 
13.80 Koncert życzeń 15.<Itl Dl~ 
dzieci młodszych słuchowisko 
15.~ "Nad pl~knym. modry,"" 
Dunajem" 17.05 "W trzy minu
ty n~ Wenus" felieton 17.15 
Zielony karn"wal tanecZl1Y 
17.50 Podwieczorek przy mi
krofonie 20.30 Rl!wia piosenek 
21.16 Orkiestry t~neczne n.OlI 
Radiowy Teatrzyk Minl~tu" 
,.Zwiercladło" 22.46 "Wesołe 
Banjo" 2~.00 Po jednym utwo
rze w wykon~niu sJawnych 'll
kie!ltr tanecznych 23.50 ostat
nie wiadomo<cl 24.00-2.110 Mu
zyka taneczna. 

ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 
PR 

18.M Aud}'cje Swiąteczne. 

PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I 

Program dnia: 7.10 
Wiadomości: 6.00 7.JO e.1lO 9.0e 

16.00 23.00 
9.05 Sl'ynne orklmry w re

p"rluarze rozrywkowym 10.30 
"OSka rżeni o (l\va tys1~ce" 
11.30 Humoreski J. Hdszka 12.18 
Roztal1czone kwiatv 13.00 Ro
dzynki muzyczne 14.31 "W Je
zioranach" ode. wiejskiej po
wieiel radiowej 16.05 MuzyczJ'lY 
~kspre!l 17.10 Spiewa ,.Mazow· 
sze'" 17.30 Muzyka tan~~zna 
18.45 We80ly kramik 19.00 Mu
zyka taneczna 30.17 WlarJom03 
ci sportowe 21.10 To I owo nll 
jazzowo 21.30 .. Parn,,~lk" 21.M 
B~thovl!n ,.Son.la J<:slo:ży~o
wa" 2Z.:M ~.1uzykA tanf!czna 
33.10-23.40 ;. taneczna. 

PROGRAM 11 

Prolram dnia: 7.26 11.3" 
Wiadomości: 7.30 8.30 H.IM! 

17.00 :n.OO 23.50 
9.30 "Właściwy moment" 

hurnore8ka 10.00 Z melodią I 
piosenką przez świat 12.10 Po
ranek symfoniczny 1~.2t! Z~s
pól Dziewiątka 17.05 Korespon
dencja z zagranicy 17.15 Teatr 
Polskiego Radia 18.l~ Orkl~
stry tanecznI! .19.30 "Matysiai<o
wie" ode. powie"cl radiowej 
20.00 Koncert .1,·l1nych 301i1-
tów lO.~O G... Z<!sp61 Kuryl'!
wicza 21.17 Wiadomości sporto
we 21.7.0 Muzy ka laneczna ~.~ 
.·,Rondo pieśnlarski"q 2~.50 Or
kiestry taneczne I piosenka
r~,,-. 

Str .. 9 

SPORTOWY ROZKŁAD JAZDY 
PIŁKA NOZNA 

NIEDZIELA, Z. IV. 

MECZ 
MIĘDZY NARODOWY 

fi LIGA 
W SZCZECINIE: Arkon1a 

- Pogoń Szczecin 
W GDYNI: Bałtyk - Arka 

Gdy.ia 
W KALISZU: Calisia 

W MIELCU: Stal - Empor Olimpia Poznań 
Rostock (NRD) - godz. 15 W WARSZAWIE.: Polonia 

I LIGA 

W ClłORZOWIE: R'lCh 
Stal Sosnowlee - 16,00 

Gwardia W-wa 
W KROSNIE: Legia - Lu

blin lanka - godz.. 15,00 
W TARNOWIE: Unia 

Stal Rzeszów - godz. 11,30 
W LIPINACH: Naprzód -

Piast G li wi. c e 
WE WROCŁAWIU: Sląsk: 

- Unia Racibórz 
W KRAKOWIE: Wawel .... 

Garbarnia 

PONIEDZIAŁEK, 3. IV. 

MECZE TOW ARZTSKIE 

W PRZEMY~LU: Czuwaj 
- Polna - godz. 11,00 

W R:ZESZOWt1!:: Stal-
Resovla (drużyny juniorów). 
- godz. 13,00 (stadion Sta.I.i. .-, 

ZUL:EL 

I LIGA 

W RZESZOWIE: stal ~. 

Włókniarz Częstochowa (go-
I dzina 15,00) 

~ k -

b'lł.F~~iell~ela 
ol. l. 7) 

pWi:kJ~~&,.:. w AI'ISZ A W;' . c -

~~'! .J .M l1Jvf,1lZ.Yk .... .,:;_ -
NIEDZIELA ROZGLOSNIA llZESZOWSKA 

PR 
Znalazłem wreszcie radioodbiornik 

jakiego szukałem ... cel :~t~J ~ - Dziell'~ 
(ranc. I. 7) "'jdz. J 1 
~k - Szakaf I wip.J
I. 7) godz. 11 

aob.. niectz.. ponled,. -
Ojcowie i dzieri (rad",. l. 141 

R.~IJV:I1NO SWIT -
niedz .. ,,6"i(>('[7.·. - :!lok ph.rw
"7.y (pol. I. 12) 

PROGRAM I 
Program dnia: 7.10 
Wiadomości: 6.00 7.00 8.00 9.00 

1'7.00 2~.0Il 

D.30 .,Gadki ludowe" audyc~", 
'" opracowaniu Zbl~lew8 
Waw5zczaka 9.40 Pip.śni lud ..... 
we śpiewa ","pÓł Pi",ni I T.ń
ca z GlInlka Zaborowskieg.., . 

. ~----------------.------------------------------------------..... ----------------------------... 
ił Kopulni "Knurów" w KnuIowie 

eliasza ""pisy 
;G5lidniczei Szkoły Górniczej 
Węgla. Ramiennego "Knurów" w Murowle, 

ul. Szpitalna 7, 
klas pierwszych wydziału ~órniczego 

na rok szkolny 1961/62 
I •• 
'TZYJęt;la: 

zonych do 31 sierpnia 1961 r. 14 lat życia 
prlekroczonych 17 lat. 
,zonych 7 klas szkoły podstawowej. 

Iroclzenie miesięczn!' w kI. I--400 zł w kI. II 
I ;:1 w kI. lII-IOO ti a za wakacje 50 proc. 
:szych slawek, 

urr.ucdurowanie, 
. - ·_~_~_4_.: : .. '-:'<1at z wyżywieniem, 

,m~mię W wysokości do 
.,,>cznej. 

KUment urodzenia, świadedwo 
.. cz~nie szkolne, świadectwo lekar

,nym wynikiem badania Rtg klatki 
.semne zezwoll?nie rodziców należy 

iadać w sckre'tariacie szkoły. 
K-517/4 

SPOLDZIELNIA "Samopomoc Chło.pska" 

w StJ.·zyżowie niW 

OGŁASZA PRZETARG 
n" wykoi'rilr!ie remontu lokalu iywienia zbiorowego. W l.a
kres remontu wchodzą: roboty mura.rski", stolarskie, 7 .. duń
skle i ma.larskie ora.z wyk~nanie robót malarskich w piekar
ni I masarni jak r&wnleź w 10 sklepach różnej branży położo
nych na terenie miaata strzyż owa. 

otertynależy s1dadać do 5 kwietnia 1961 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 6 kwietnia 1961 r. 
W~p"h~~rgu mogą brać udział ·przedsiębiorstwa. pcństwo

we, spÓłdzielcze i prywatne. 

Informacji uciziela Zarząd GS w godzinach 

Zą..'inega się prawo wyboru oferenta. 
od 8 do H!. 

K-578/1 

GMIN N A SPOŁDZ1ELNJA "Samopomoc Chłopaka" 
w HoryńCll pow. Lubae2ÓW 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie robót kanalizacyjnych 'W budynkU &dminlstra
r"Jno-gospodarczym w Horyńcu. 

W przetargu mogą wziąć ooział przedsiębiol'S'twa państwo
we. spółdzielcze i osoby prywatne. 

Termin otwarcia ofert ustala sic na 15 kwietnia 1961 r. 
Zastrzega się swobodny wybór oferenta lub nrawo 

unieważnienia przetargu. K-579/1 

PRACOWNICY POSZUKIW ANI 
INZYNIERA - MEĆ H'AN IK-A--o-r-a-z--:IN::'''';:Z=YŃ'TERA--BUDÓW-L~A~NEO-=· ""o 
z przynajm-nlej dwuletniI! pra.kt)'kl! za wod awlil I pięcioletnlll 
praktyk~ w szkolnictwie zatrudni natychmiam na stanow:1s>k. wi
o;vUtor6w ~.kól zawodowych Kuratorium Okrl\/lu S"koh1e~1I '" 
Ji.eszowle Warunki pracy i pla cy do omówienia w Oddziale 
!;,praw oSobowych Kuratorium w Rzeszowie, ul. Orunwa-Jdzk.a n. 

K-SII(,l 

DZIEKANAT STUDmM WIECZOROWEGO 
WYdziału Mechanicznego PolltechnUd KraJr.O'W1IkleJ 

w Rzeszowie 
ogłasza z dniem 31 marca br. nabór 11& I l"ek Słudt6w 
Wieczorowych. 
Warunkiem przyjęcia na !tudia jest: 
l. Posiadanie świadectwa dojn:a.loścł 
Z. OdbYCie 00 najmniej rocznej praktyki zawodowej 
3. Skierowanie na studia przez zakład J)rl<C)' 
4. Prudłożenie 'Wyciągu aktu urodzenia 
5. Złożenie eg-zaminu wstępnego, Jm;ry obe,JtmIJe mate

matykę I fizykę w zakresie liceum OI'ólno~ąo. 
Bliższych informacji udziela sekretariat Studium· w RO
dzinach popołudniowych, telefon 26-59. K-582/2 

W związl(IJ z rO'Zwojem szkół zawodOWYCh w tut. wo
jewództwie (budowlanych, ekonomicznych, elektrycznych 
i mechanicznych). Kuratori.um Okręgu Szkolnego 'W Rze
szowie ogla.sza rejestrację IMIÓb eh~tnYeh de pl'Mly w 
szkolnictwie o wymienionyoh kierunkaeh. Wymacane 
pełne wyżSze wyksrlałcenle teehnlcsne odpowlada~e 
wyrnl"!nlonym typom szkół. 

Zgł~zenja przy~muje się pisemne lub ustne w Pres,' 
WRN Kuratorium Okręgu Szkolnego w Rzeszowie, ul. 
GrlmwaldcT,ka 19, skrzydło "CH I p. pokój 113. K-530,,3 

400 robotników fizycznych 
zatrudni DMychmla.st 

Relonowe 1ł.,ownleIWO 
Rohót Wodno MelloracvJnych 

w Bystrzycy KłodzkieJ. al. 1 Maja lir 9. 
Place - akord, Kwatery zapewnione. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
RÓ-ZNE 

JZ!lTE~ samotny? B"':'iu=--r-o-M~atC-r~-'
rr.onialne "Sy renka" Warsz.awa. 
E1ektoralna II zapozna CI~ szybk", 
d~kre-tnie. korespond@ncyj"ie. 
Przeslij 10 zlotych zna c r.l<:a 111 i 
pocztowymi. otl'zymaR ano-ni
mowo (koperta ~z nadawcy) 
300 malrymoni.lnych ofeort, i'1-
formacje. Dla Pań ofeMy zagra
niczne. K-;U,/9 
FOTOÓRAFIE-nagrobkowe w1P~' 
notrwałe. gwuantowane. wyko
nuje "Fotogram". Kraków uL 
CiChy Kącik 14 (Blonla). Ż~dEJc,e 
be2!P1a·tnych cenników . 

PRACA 
L~E=KAR~=Z=--POszukuje samOd7::ielnq 
pomoc domową z umj~j<:\nc>sc,ą 
gotowania i do opieki nad 3-1!!\
nim dzieckit'm. Wrocla·w, Oł"w
Ijk. 74. dr Wajdzik. K-576.'1 

SPRZEDAZ 
DOM murowa.,y z ogrodem, w 
Łańcucie - pilnie do sprzedaniR. 
Możliwosć otrzymania mleszk.
nia. Oferty: 22279 "Prasa" K,~
ków. WlSlna 2. K-573i1 
CEGLA-RKĘ-gwa'l'antowan~ &p;ze 
d .. m lub wypożyczę. Szkoda Zo
tia, Przeworsk. Błonie BrOWH-
ne 70. G-40~11 

DOM m'llrowaaly dwa pokoje, 
kuchnia, (wolne), ocródek -
!lflrzedam 300.000 zł. Ponadto par
cel. b'lJc1owla.na 4.600 mI cen .. 
160.000 zł. Oba oboiekty centrum 
ł.a ńC'U1: a wiad-om<><ić: Lańcut. 
Traugutta 5. G-410.'1 
SPRZEDAM pa .. ceCę b'I.Idowla,,~ 
1000 m 2 w R>leS'Zowie Wiadomo<.Ć: 
l'\ZI!6Zów. kierownik ~wierk. skład 
w~1a Kr-a,k()W5ka (~ramPl\)· 

0-40G/l 

WILLĘ w ogrod'Ze blJsk
f 

o ~~~2-
szawa sprzeda....,. O erty ., ..... 
.. Pra&a" Krak6w. W'lś1r!.a 2. 

K-~75/1 

DOM jed-norodzlnlly W R?JellzoiW!e 
~przeda<m. Wiadomość: BiUro og
l0'9zeń. G-396f1 

NOWINY RZESZOWSKIE 
_ plamo eodzl&D.ńe, Wydal._ 
WydawnietwoPruowe "NOWI
ny Rzen:ow&l<le" - Rilw "Pra. 
.a". Redaguje kole~lum. Adr ... 
redakcji: !tzenów. ul. ZZ LIpca_ 
TELEFONY: Centrala 2O~6, 2051. 
redaktor naczelny 1775. zutęp
ca redaktora naczelnego ł61l. 
redakcja nocna 5017, admlnl
§tracJa 4656. Iport3WY 4358 .... -
krctarza redakcji ' wszystkI. 
dzlaly l~CIY centrala. Oddziały 
redakcJI: PMlemylil. ul. Waryń
skleco 15. tel. 2700, KroIno. 
ul. NowotkJ U. tel. ł99. Ta,.. 
nobMleg. ul. 1 Maja bl. 3&, 
tel. 294. Biuro Reklam I 01:10-
szeli - 4652. 

Zamówienia ł przedpiaty n' 
prenumente p-zyjmow~ne 5ą 
w t~rminie do dnia 15 mIesIąCA 
popMledującego "kres preno' 
meraty przez: urzędy pocdo
"'e. listonoszy oraz oddzIaly 
I dele~atury .. Rucb". Mozna 
równIeż um6wić prenumerato: 
dokonnjac Wfllaty na konte 
PKO I OM Rzeszów nr a-6-IłJ 
PUPIK •• Ruch" w Rzuzowl. 
ol. Asnyka 9. Cena pr~num .. -
ut y miesięcznej - zl 12.,0. 
k .... rtalneJ - zl 37.,e. pólrocz
neJ - zl 73, roezn~J - zł 150 
Druk. R7:f!..zowskle ZaJ<lady 

Graficzne - RzełZóW. P-S-603 
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